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Jadwigi (róg Narotewieca)

Minister Delbos w Warszawie
Jaka będzie treść rozmów w stolicy

iWARS'ZA WA, 3. 12. W piątek po 
południu przybył do W arszawy mini 
ster spraw zagranicznych Francji, 
Yvon Delbos. Na dworcu powitał go 
śoia min. Beck ambasador francuski i 
osobistości ze świata dyplomatycznego

Wraz z min. Delbosem przybyło 
kilkunastu sprawozdawców prasy za­
granicznej, którzy nawiązali kontakt 
c przedstawicielami dziennikarstwa 
polskiego.

Cała prasa polska bez różnicy po 
glądów politycznych w ita bardzo ser 
■‘ccznie min. Delbosa. Dzienniki zamie 
szczają jego fotografię i podkreślają 
zainteresowanie, jakie min. Delbos 
Z ii  w  s z o  okazywał dla wschodniej i 
środkowej Europy.

„Gazeta Polska’4 zwraca uwagę na 
/akt, że
sojusz polsko-francuski jest jednym z 
najtrwalszych zjawisk w życiu mię­
dzynarodowym powojennej Europy.

Sojusz ten trw a 13 lat, a próba 13 
iat dla danego układu może być uważa 
aa za spraw dzian jego stałości defini 
tywnej. Nie wiele jest — piszę ..Gazo 
tu Polska” — na świecie sojuszów, któ 
ryeh czysto obronny charakter byłby 
tak niewątpliwy i oczywisty, jak  to 
ma miejsce z przymierzem polsko- 
francuskim.

,.Wieczór Warszawski* stara się do 
ciec, jaką będzie treść rozmów mini­
stra Delbosa w W arszawie i pisze, że 
zadaniem ministra Delbosa w m. in. 
polegać będzie na zbadaniu, 
jakie warunki stawia Polska dla osią

gniąc-ia porozumienia z Czechosłowa­
cją. Min. Delbos będzie usiłoivał zbli 
żyć Polskę do Małej Ententy, aby w 
ten sposób wytworzyć przeciw 
wagę dla wzrastającej siły Niemiec.

Drugim punktem rozmów między

min. Delbosem
być

i min. Beękiem ma 
według „Wieczoru Warszaw­

skiego*' — zagadnienie kolonii. Mm.
Beck zapoznać ma dokładnie min. 
Delbosa z polskimi koniecznością mi 
emigracyjnymi.

Kuluarowe odgłosy przemówienia
gen. Żeligowskiego na plenum Sejmu

W ARSZAW A. 3. 12. W kuluarach 
sejmowych w dalszym ciągu tematem 
rozmów jest onegdajsze przemówie­
nie posła Żeligowskiego na plenum 
Sejmu.

Uwagę zwracają szczegóły tyczące 
się rezygnacji posła Żeligowskiego z 
prezesury Koła Rolników i fakt nie- 
przyjęcia tej rezygnacji przez Koło.

Poseł Generał Żeligowski — jak 
już wczoraj donosiliśmy — przed wy 
głoszeniem swego przemówienia nade 
słał do zarządu Koła Rolników list, w 
którym  zgłosił rezygnację ze stanowi
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ska prezesa tego Koła, motywując 
swój krok politycznym charakterem 
swego przemówienia.

Tc go samego dnia wieczorem ze 
brał się zarząd Koła i stwierdził, że 
poseł Żeligowski przemawiał nie jako 
prezes Koła, lecz jako zwykły członek 
parlamentu.

Zarząd Kola zwrócił się do posła 
generała Żeligowskiego z prośbą o cot 
nięcie swej rezygnacji.

Do prośby tej poseł gen. Żeligow­
ski przychylił się. pozostając nadał 
na stanowisku prezesa Koła.

CHRZEŚCIJAŃSKI 
SKŁAl) MATERIAŁÓW' WŁÓKIENNICZYCH

Tragiczny w y pa d e K  
w Wojkowicach Kt>im rr?ci
W7 Wojkowicach Komornych wyda 

rzył się wczoraj tragiczny wypadek. 
4-łetnia Krystyna Jarom ów na oblała 
się gorącą wodą, odnosząc liczne po­
parzenia.

Wezwany lekarz opatrzył poparzo 
ną dziewczynkę, kierując ją na dalszą 
kurację do szpitala.

OWIECKIw ł a ś c .
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 211. teł. 830.47
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Świadczenia emerytalne dla robotników
Zakład ubezpieczeń przyznaje już renty

W ARSZAW A, 3. 12. W listopadzie 
hr. upłynął 200-tygodniowy okres wy

m miejscu tragedii „Douglasa'
przeprowadziła dochodzenie  polska kom sja te :h uczna

W ARSZAWA, 3. 12. Eolska komi­
sja techniczna Wysiana do Bułgarii ee 
lem przeprowadzenia dokładnych do­
chodzeń w sprawie wypadku samolo­
tu Douglas Spais po przybyciu dnia 
1 Lun., do miejscowości Sw. W racz, wy 
ruszyła niezwłocznie w góry Pirym u 
do wioski Popowa Łąka,-gdzie nawią­
zała łączność ze znajdującą się tam 
komisją bułgarską-

W dniu 2 bm. obie komisje w to­
warzystwie wojska, 'policji i grupy ro 
hotników po forsownym marszu gór­
skim dotarły okoio godz 14 do miej­
sca wypadku, położonego w górach 
Pirym u na zboczu szczytu Mozaiow- 
ski R it na wysokości 2550 m. koło 150 
mtr. poniżej wierzchołku szczytu. Ko 
misja techniczna przy badaniu rozbi­
tego samolotu znalazła w jego szcząt­

kach zwłoki trzech członków załogi i 
trzech pasażerów.

Sytuacja, w jakiej znaleziono zwło 
ki wyjaśnia, że śmierć wszystkich 8-ciu 
osób nastąpiła równocześnie z katastro 
fą samolotu, co stwierdził również w 
swoim protokóle lekarz waharlzący w 
skład komisji.

Zwłoki ofiar katastrofy ze względu 
na trudności ich przetransportowania
zostay złożone w leśnym szałasie po­
niżej miejsca wypadku pod osłoną po 
iicji- skąd zostaną przewiezione do m. 
Sw. Wracz.

Komisja po przeprowadzeniu dociio 
dzeń na miejscu wypadku powróci do 
St. Wracz, skąd uda się do Sofii, 
gdzie zakończy swe czynności wspól­
nie z komisją bułgarską.

czekiwania, wymagany przez ustawę
0 ubezpieczeniu społecznym do nahy 
cia przez robotników świadczeń emery 
talnych. Praw o do renty inwalidzkiej
1 świadczenia emerytalnego robotni 
ków nabyli już ci ubezpieczeni ro­
botnicy,
którzy ukończyli €5 łat życia lub u- 
traciłi ponad 2/3 zdolności do pracy z 
powodu choroby, ułomności łub upad 
ku sił. a którzy od t-go stycznia 1934 

r. byli nieprzerwanie zatrudnieni 
i ubezpieczeni.

Roszczenia o świadczenia emeryta! 
ne przyjm ują wszystkie ubezpieczał-- 
nie społeczne. Akty roszczeń o świ; d 
czenia przesyłają ubezpieezelnie spo 
łeczne no przeprowadzeniu czynności 
przygotowawczych do centrali Zakł t 
du TJbezpie-yń Społecznych w War 
szawie lid ściwego terytorialnie 
oddziału (1 ików, Lwów Poznań i 
Łódź).

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
rozpoczął już przyznawanie rent ro 
botniezych.

OKULISTA

Dr. T. Sokołowski
b. st. asystent K liniki Okulist. 

Uniw. Jagiell. 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ  

w Sosnowcu na ul. Pierackiego ł I p. 
teł. 6.18.01.

Pierwsze posiedzenie
Senatu

W ARSZAW A, 3. 12. 3 bm. odbyło 
się pierwsze w obecnej sesji posiedze­
nie plenarne Senatu. Po stwierdzeniu, 
iż senator Józef Taube listem z dnia 
11 października br. zizeki się manda­
tu senatorskiego, marszałek wygłosił 
następujące przemówienie;

,,Nim przystąpię do porządku dzień 
nogo- nie wątpię, ze będę wyrazicielem 
uczuć całej Izby, wyrażając tak, jak 
to uczynił juz marszałek Sejmu, naszą 
głęboką wdzięczność dla narodu buł­
garskiego za zbiorową i bohaterską 
pomoc w odszukaniu polskiego samo­
lotu, który rozbił się w górach Pirym u

Następnie Izba przystąpiła do wy­
boru komisyj senackich, których skład 
pozostał taki sam, jak w czasie ubie­
głej sesji.

— r - t —

Poseł Sowiński referentem
generalnym  b u iż e tu  

na 1928 39 r.
WARSZAW A, 3. 12. Komisja bud 

żelowa Sejmu przyznać ma referat 
generalny budżetu na 1938-39 rok po­
słowi Sowińskiemu z Zawiercia, który 
jest członkiem prezydium poselskiej 
grupy koła parlamentarnego OZN. — 
W ubiegłym roku referat generalny 
budżetu miał poseł Duch. a uprzednio 
wicemarszałek Międziński.
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Sensacyjne zmiany 
w dowództwie armii brytyjskiej

LONDYN, 3. 12. Ogłoszono zmia­
ny na naczelnych stanowiskach armii 
brytyjskiej. Są one b. doniosłe i do­
wodzą. że nowy minister wojny nie­
spełna 40 lat liczący Hoare Belisha e- 
nergicznie przystąpi do zadania odmlo 
dzenia dowództwa wojska brytyjskie­
go.

S ir Cyryl DeverelJ, liczący 63 lata 
marszałek polny, zrezygnował ze swe 
go stanowiska, aby uczynić miejsce 
dra .młodszego wiekiem. Zamiast niego 
mianowany został o 12 lat młodszy 
generał major lord Gort, doniedawna 
płk. w armii brytyjskiej w Indiach.

Ponadto min. A- Belisha wskrzesił 
skasowane od wiciu lat stanowisko za 
stępey szefa sztabu imperialnego i po 
wołał na to stanowisko płk. sir Konał 
da Adama, liczącego 52 lata, a ucho­
dzącego za jeden z najzdolniejszych 
mózgów armii brytyjskiej. Równoczes 
nie ustąpiło z naczelnych stanowisk w 
sztabie kilku generałów, liczącymh po­
wyżej 60 lat- którzy zastąpieni zosta­
li młodszymi oficerami. Ńaogól prze­
ciętny wiek w dowództwie sztabu im 
perialnego armii brytyjskiej zniżo­
ny został z 63 do 52.
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Czy p. premier Składkowski naruszył konstytucję
Przemówienie gen. Żeligowskiego wywołało repliki

.WARSZAWA, 3. 12. Oświadczenie 
gen. Żeligowskiego, podane przez nas 
w dniu wczorajszym wywołała olbrzy 
mie wrażenie nie tylko w Sejmie ale

i poza mm.
Na oświadczenie gen. Żeligowskie­

go replikowali pp. premier gen. 
Składkowski i wicemarsz. Miedżiński.

Oświadczenie p. premiera
krystalizacjęP. premier gen. Sławoj - Skład 

kowski oświadczył między innymi co 
następuje:

Nawiązuję do przemówienia gene­
rała Żeligowskiego, chociaż niestety 
jest nieobecny. I zdaje mi się, że tylko 
mojemu podeszłemu wiekowi należy 
zawdzięczać, że nie wyskoczyłem od ra 
zu na trybunę i nie ripostowałem na o 
skarżenie mnie o naruszenie konsty­
tucji.

Proszę panów. Gdyby mi powie­
dział jakiś zasuszony prawnik, że rok 
temu naruszyłem konstytucję i on do 
mnie teraz przychodzi i mówi mi: _

,,Nar uszyłeś pan konstytucję, dziś 
to panu mówię”,
to pomyślałbym sobie, że dla niego jest 
to teoretyczna kwestia, że może on tak 
sobie mówić.

Ale jeżeli generał, jeden z najdziel 
niejszych generałów, zdobywca W il­
na, mówi mi w przeszło rok po doko 
nanym fakcie, że ja  naruszyłem kon­
stytucję, i mówi to spokojnie, po przy 
jacielsku, a potem prosi mnie. abym 
cofnął okólnik, którym naruszyłem 
konstytucję, to mnie nie chce się w to 
wszystko wierzyć, tu coś nie sztymuje

Następnie p. premier przechodzi do 
omówienia 10 tragicznymi dni strajku  
chłopskiego w Małopolsce.

Nieobecność swą wówczas w kraju 
uzasadnia p- premier swą w iarą w ode 
zwę chłopską, która zapewniała, żo 
spokój będzie zachowany.

Nie przyjechał też od razu z Fran 
cji, nie chcąc, by opinia francusku wy 
niosła wrażenie, iż premier polski nie 
może nawet na 2 tygodnie wyjechać, 
ho w Polsce dzieją się zaraz okropne 
rzeczy.

Za krwawe dni wini p. premier ma 
fię w Stronictwie Ludowym, która ro 
bi zamieszki w tajemnicv przed cało­
ścią tego stronnictwa.

Po omówieniu sprawy zarządu Z. w . 
Nauczycielstwa Polskiego p. premier

w zakończeniu powitał 
opinii parlam entarnej 
w postaci Koła OZN., które może być 
oparciem dla rządu i sposobem oddzia 

ływania na społeczeństwo.
W ten sposób nabieram pewnej od 

■wagi, — mówi p. premier — że nie 
wywrócę się może przy jakiejś przy­
padkowej strzelaninie, albo przy ja ­
kimś innym przypadkowym epizodz:e; 
bo będę miał opinię w parlamencie i 
opinię w narodzie, do której będę miał

możność się stosować. Mam nadzieję, 
mogę już marzyć o tym, że być może, 
uda mi się oddać władzę w ręce, które 
będą miały za sobą większość iv nar­
ta me ric i e i większość w społeczeństwie

A wtedy, kiedy mi się to uda, zol i a 
czycie mnie wesołego i uspokojonego, 
przechadzającego się na Krakowskim 
Przedmieściu z rumieńcem na licach, 
z melonikiem na bakier, wesoło nucą 
cego Pierwszą Brygidę.

Wicemarszałek Miedżiński
polemizuje z gen. Żeligowskim. Przy 
pominą okólnik premiera. Mówi o roli 
P. Prezydenta RP.. rządu. Sejmu i na 
czelnego wodza. Stwierdza, że wywo­
dy gen. Żeligowskiego nie były konie 

.eznością polityczną ani konstytucyjną

Gen. Żeligowski o OZN. i Okólniku
P. Żeligowski:

— Zacznę od pana premiera. Okólnik 
mnie osobiście zdziwił, udałem się 
więc do p. prem iera i zapytałem co on 
znaczy. Dlaczego trzeba stwierdzać^ u 
czucia głębokiego szacunku i. miłości 
w stosunku do naczelnego wodza w spo 
sób niemal biurokratyczny.

Przeszedłem całe piekło rewolucji 
bolszewickiej z żołnierzem polskim i 
stwierdzić musze, że 
nie zdarzył się ani jeden wypadek, że

Najmilszym podarunkiem 
na św. Mikołaja

to piękna torebka damska, 
portfel, teczka, 
portmonetka, nesseser 

lub t. p. drobiazgi z firmy

Piechocki
Pracownia Wyrobów Skórzanych 

i Przyborów Podróżnych
Sosnowiec I Dąbrowa G.

Warszawska 6 i Sobieskiego 23 
tek 63052. I te], 63234 
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by żołnierz polski zrobił jakąś krzyw 
dę swojemu oficerowi, żeby nie stał za 

wsze za nim.
Dziwi mnie. że naród, który ma ja  

kio piękne tradycje żonierskie, r a p ­
tem otrzym uje okólnik, jaki ma być 

.stosunek do naczelnego wodza. P . pro 
mier Składkowski powiedział mi _ to 
samo. co tu  dziś mówił p. Miedżiński, 
że był to rozkaz p. Prezydenta.

Skłaniamy się przed rozkazem p. 
Prezydenta, ale pamiętamy, że p. Pre 
zydent ma największą władzę, lecz w 
ramach konstytucji. (Oklaski). A prze 
cież konstytucja została opracowana 
przez naszych najpoważniejszych mę 
żów i jest zatwierdzona najwyższym 
autorytetem.

Wiemy jakim  żołnierzem jest p. 
gen. Składkowski. szczególnie ja. któ 
ry miałem szczęście 18 la t temu z nim 
współpracować. Wierny, że p. gen. 
Składkowski otrzymany rozkaz wy­
kona.

Ale p. gen. Składkowski powiedział 
że otrzymał też rozkaz marszałka.

A więc mamy dwa rozkazy, a wie 
my co to znaczy, gdy żołnierz otrzymu 
je dwa rozkazy, .fest to tragedia.

Obecnie tworzy się -Obóz Zjednoczę 
nia Narodowego. Mani wrażenie, że 
dzieje się to nie z woli marszałka, ale 
z w7oli szeregu ludzi, aby jego nazw i­

sko związać z tym obozem.
Nikt nie może przeczyć, aby wódz 

naczelny nie miał jak  największego 
wglądu we wszystkie sprawy P ań­
stwa. J e s t to konieczne dla obronno­
ści kraju  i tak się dzieje w każdym 
państw7 i o. Pamiętam y wszyscy, joką 
walkę stoczył ńiarszałek Piłsudski o 
ustawrę o naczelnych władzach obrony 
PaństwTa.

Dziś przychodzi Ozon i widzę chęó 
wciągnięcia naczelnego wodza do po 
lityki.

Widząc takie tendencje zwracam 
się do przeszłości. P. prem ier Skadkow 
ski powiedział, że rok milczałem i to
raz dopiero przychodzę z zarzutem na 
ruszenia konstytucji.

Tak jest. rok czasu zastanawiałem 
się nad tą sprawą
i do je j poruszenia skłoniły mnie dal 
sze posunięcia w tej kwestii, które obe 
cnie mają miejsce.

Na szpaltach pism
PO OGŁOSZENIU DEKLARACJI 

O. Z. N.

„K urier W arszawski1 w sposób 
następujący określa znaczenie dekla­
racji parlam entarnej O. Z. N.

W ygłoszenie deklaracji przez prezesa 
Świdzińskiego jest rozpoczęć, normalnej 
pracy parlamtarnej przez klul) (Koto). Za 
interesowanie wszakże musi budzić fakt, 
i ż  do dyskusji dzisiejszej zapisało s i ę  poza 
tym wielu mówców z tego samego klubu, 
co przeczy zasadzie jednolitości stanowis 
ka Kola. Powstaje więc alternatywa, iż 
albo oświadczenie prezesa Kola nie Im 
dzie miarodajne dla stanowiska całości, 
albo też nie będą iniaiy znaczenia przemó 
wieaia mówców pozostałych.

Jeśliby zaś przyjęto w Kole OZN., ze 
jedno drugiemu nie przeszkadza, wów 
czas wdaśnie można by mieć poważne wąt 
pliwośei co do przyszłej spoistości Kola. 
Byłoby to przyjęcie jaKo podstawy stosun 
ku poszczególnego parlamentarzysty do 
Koła OZN. zasady, którą możnaby ująć w 
formułę: a ja sobie siedzę w Kole, u le ro 
bię to co wolę.

j fc & m o o k i

B. PH ILLIPS OPPENHEIM Pow ieść  kryminalna

(Streszczenie początku powieści).
Major Owston został zaangażowany 

przez Martina Hewsa, mieszkającego w 
lajemniczym zamku niedaleko Londynu 
do ochrony swej osoby we wszystkich o- 
kolieznośoiacli. Martin Iłews imał wielu  
nieprzyjaciół, z których najniebezpiecz­
niejszymi byt tajemniczy „Józef“ szef 
szajki okradającej z klejnotów wytwor­
ne damy na balach i zabawach. _W zam­
ku Hewsa mieszkała również jego sio­
strzenica Beatrice Kssiter oraz piękna Bu 
chela, przyjaciółka niejakiego Jim a Don- 
kina, którą właśnie zamierzał porwać ów 
Józef. Unieszkodliwieniem Józefa zajął 
się major Owston wraz z inspektorem  
policji Bloorem. Józef był jednak bardzo 
przebiegły i w końca zamiast Racheli n- 
dało mu się porwać pannę Essiter, jako 
zakładniczkę. Celem odszukania porwa­
nej major Owston udał się do Londynu.

 X X  -
60)

—  J estem  ju ż go to w y . P od w iozę  
pana Jo śródm ieścia . G dzie pnn je

dzie!
— Zapewne udam się do swojego 

klubu.
— Radzę panu nie przejmować się 

tą  całą historią z panną Essiter. Dzi­
siejsze dziewczęta lubią uciekać w nie 
wiadomych kierunkach.

Wyszliśmy na ulicę i wtedy u jrza­
łem stojącą przed domem elegancką 
limuzynę.

Gdy przyjechałem do domu, zawo­
łałem mojego służącego i zapytałem 
czy posiada w swoim pokoju egzem­
plarza Pisma Świętego.

Po kilku kwadransach szukania 
otrzymałem zakurzony i wytłuszczony 
egzemplarz, który należał do teścio­
we i mojego lokaja.

Zaledwie pochyliłem się nad stro­
nicami biblii, gdy zameldowano mi, że 
przyszedł inspektor Bioor.

ROZDZIAŁ XXVI

Gdyśmy usiedli z inspektorem przy 
kolacji, opowiedziałem mu, co mi się 
zdarzyło w czasie wizyty w klubie.

— Świetnie wyreżyserowany ka­
wał — rzekł inspektor. — Jeszcze je­
den to dowód, że Józef grasuje w za­
chodniej dzielnicy miasta Zo pomocą 
tej swojej sztuczki zamknął Józef p a­
nu drogę do wszystkich eleganckich 
klubów. Nie mogę jednak pojąć, dla 
czego uprowadzono pannę Essiter? 
Dlaczego nasz przyjaciel Józef naraża 
się na nowe niebezpieczeństwa! Ozyż 
bv znal siostrzenicę M artina Hewsa?

— Zdaje mi się, że Józef chce się 
po prostu zemścić w ten cposól nu 
M artinie Hewsie.

— Niech mi pan opow:e w kilku 
słowach swojo wrażenia na temat 
panny Essiter.

Nakreśliłem w krótkich słowach 
charakterystykę panny Beatrice, oczy 
wiście wychwalając jej wszystkie za­
lety.

— Doprawdy miał pan fatalnego 
pecha — mruknął inspekior.

— Moim jedynym pragnieniem 
jest teraz odnaleźć pannę Essiter.

— Postaram y się o to wspólnymi 
siłami. Jestem  osobiście przekonany, 
że Józef jest mimo wszy-tki człowie­
kiem szarmanckim i że nie poważy się 
na jakiś haniebny czyn w stosunku do 
tej kobiety.

— Chcę panu pokazać list, jaki 
otrzymałem od Józefa.

To mówiąc, podałem mspektorowi 
zwiniętą ćwiartkę papieru.

— To doprawdy bezczelność Czy 
pokazywał pan ten list swojemu chle­
bodawcy?

Owszem. Przeczytał go sobie i 
kazał pokazać Racheli. Po czym -wy­
puścił ją z pałacu.

— W spaniały zbieg okoliczności! 
Przecież Rachela wie dobrze, gdzie 
znajduje się Józef. Jeżeli Martin 
Hews kazał ją  śledzić, to wówczas 
jest nielada filutem.

Czy pański chlebodawca kazał 
śledzić Rachelę — zagadnął inspektor 
policji. ,

— Przypuszczam, że nie. Obawiam 
się. że dziewczyna zauważyłaby tui 
tychmiast, iż ją  śledzą.

— Gdybym ja  wiedziały gdzie się 
znajduje ta Rachela... Czy jest we 
wschodniej połaci Londynu, czy w 
zachodniej... Sytuacja zaczyna być 
nie przyjemna. Czy czytał pan ostat­
nie gazety?

— Nie. Nie interesują mnie zu­
pełnie.

— W ciągu dzisiejszej nocy u ju ­
bilera G-oldersa w Cheapside dokonano 
włamania. Stróż nocny został zastrze­
lony, a klejnotów zrabowaao na w ar­
tość 15.000 funtów. Nie ulega w ątpli­
wości, że za tą całą aferą stoi banda 
Józefa. W łamanie dokonane zostało 
po mistrzowsku: wszystko wikła się
beznadziejnie.

d. e. n.
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Na froncie politycznym i

FRAKCJA REW OLUCYJNA PPS.
Jak się dowiaduje Ag. ..Echo" Oddzia 

Jy terenowe tej organizacji w ostatnich 
'iasach masowo przechodzą bądź do Zwią 
zku Związków Zawodowych bądź też do 
klasowych Związków Zawodowych PPS. 
Stad można wnioskować, że ta ongiś dość 
liczna organizacja stopniowo topnieje. Od 
działy Związku Frakcji Rewolucyjnej 
PPS. rozwiązały się w Siedlcach, w So­
kołowie PodJ. i Hajnówce.

PRACE SEKCYJ GOSPODARCZYCH 
O. Z. N.

Jak się dowiaduje agencja .,Kabel*, 
sekcje gospodarcze Obozu Zjednoczenia 
Narodowego przystąpiy ostatnio do prac 
terenowych. Przygotowane są specjalne 
konferencje gospodarcze w komórkach 
gminnych i powiatowych, które mają na 
relu ujednostajnić i zorganizować plano­
wo prace członków OZN. w organlza 
ojacli gospodarczych na swoim terenie.

J A K I E  REZOLUCJE UCHW ALA OZN.
NA KONFERENCJACH OKRĘGO­

WYCH

Z W ilna donosi agencja „Kabel": Na
odbytym ostatnio w W ilnie zjcździe obwo 
du wileńsko - trockiego odcinka wiejskie 
go OZN. powzięto charakterystyczne uch 
wały w sprawach zasadniczych wsi. M. in. 
uhwalono: nasilić akcję oświaty zawodo 
wej wśród najbiedniejszych warstw lud 
ności w iejskiej, wyjednać u władz dostę 
one dla gmin kredyty na budowę szkól, 
przyspieszyć komasaeję gruntów' wiej 
fktch, uruchomić dostępny rolnikom i nis 
io  procentowy kredyt na spłaty rodzin 
ne i kupno ziemi, przez rozwój spoldziel 
czości i popieranie chrześcijańskiego lian 
dlu prywatnego .otworzyć nadmiarowi lu 
dnośei rolniczej na wsi drogę ujścia do 
handlu, wypowiedzieć bezwzględną walkę 
elementom demoralizującym spoleczeń 
siwo rolnicze, w szczególności komuniz 
’nowi, zaostrzyć karalność przestępstw’, 
zwłaszcza defraudacyj. zorganizować i 
utwierdzić drogą ustawodawczą pomoc le 
karską na wsi.

ZJAZD LUDOWCÓW.
Jak się dowiaduje Ag. „Echo“ w Ł J a  

12 grudnia br. w Warszawie przy ul. I i .;  
ugutia nr. 3 w lokalu Stronnictwa Prac. , 
odbędzie się Zjazd Stronnictwa Lndowegt, I 
woj. Warszawskiego. Jak z tego można j 
wnioskować nić porozumienia pomiędzy i 
Stronnictwem Ludowym a Stronnictwom  
Pracy zacieśnia się coraz bardziej. Na r 
zjeździć referat polityczny w ygłosi urz 
dujący prezes NKW. Stronnictwa Lud 
wego p. Maciej Rataj.

STRONNICTWO NARODOWE.
Agencja .Echo" donosi: W związki; 

zbliżającymi się świętami i masowym  
kupami przez ludność. Stronnictwo N 
dowe przygotowuje dużą akcję p .k iek  
nia sklepów' żydowskich. Akcja ta obi. 
mie swoją działalnością całą Polskę i jo. 
w tym kierunku przygotowane są dalek 
idące instrukcje.

— BBHgMSamgggjgg r
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Chronią 
skórę!

Skóro czerw ono, szorstko i 
popękano  — oto dowód, i o  
jest ona mało odporno  czyli 
słabo. T rzeba za tem  wzmóc* 
nić jq k rem em  N I V E A .  
N I V E A  bow iem  zaw iera  
E U C E R Y T ,  wnika wgłqb 
skóry, odżywia i ą i  wzm ac- 
nia, po tęgując w ten sposób  
jej odporność.  Skóra, p ie lęg­
no w an a  regularnie k rem e m  
N I V E A  będzie się zaw sze  
w y r ó ż n i a ł a  m ł o d z i e ń c z q  
ś w i e ż o ś c i q  i jędrnościq -  

/ naw e t  podczas  słoty i mrozu.
/ /  Tylko w znonych oryginalnych opakowaniach 
'//i, po c«nl« od >t 0 .4 0  do 2 A 0

P f l lC O  S». A l.  *  Pm m o I«

p  emm

LA\Ji..-AT* NAGRODY LITERA­
C K IE J  M. POZNANIA.

Na zdjęciu naszym podobizna S ta 
nisława Wasylewskieg y znakomitego 
i popularnego pisarza — esayiąty, któ 
rem a została przyznana wczoraj na 
grodu literacka m. Poznania nu rok 
1937, wynosząca 5.000.— złotych.

Stalownia Woźniak
S p ó ł k a  A k c y jn a

W  SOSNOWCU 
A L E JA  M ONTW IŁŁA M IR E J KIEGO, TE LEFO N  61111

wyrabia# odlewy stalowe różny h gatunków, w stanie obrobionym i su 
rowym dla wszystkich gałęzi prz emysłu. oraz nowe maszyny ciężkiego 

typu, a to: prasy hydrauliczne, frykcyjne, walcarki i t. p.

S t r a s z n i  ś m i e r ć
M-LETNIE.I SI ARUSZKI.

S traszna  trag ed ia  staruszki rozegrała 
się w Goleszowie. N ajs ta rsza  obyw atelka 
tam tejszej gm iny % -letnia A nna Łipow 
c-zanowa, wdowa po cliatujuiiku chcąc do 
łożyć drzewa do pieca kuchennego, olwo

rzy ła  drzwiczki, przyczyni z pieca wypa 
d la głow nia upadając u je j nóg. Momen­
ta ln ie  zajęły się na  n iej suknie i starus*  
ka doznała tak  silnych poparzeń, że wkrót 
ee po tym  wśród strasznych m ęczarni zma 
rla . M iała ona 15 dzieci, z kiórycb żyje 
jeszcze 7 córek i 2 synów. Mimo sędziwe 
go wieku trzym ała  się doskonale i cieszy 
la się dobrym  zdrowiem,

V " ,

Istotna a nic tendencyjna prawda
Po expose p. vicepremtere Kwiatkowskiego

Parlam ent przj-stąpit do najw aż­
niejszego swego zadania i n a jtru d n ie j- 
azej swej pracy: pracy nad budżetem 
na rok następny.

Podstawą dla te j pracy jest expose, 
wygłoszone na pierwszym posiedzemu 
Sejmu^przez wicepremiera i m inistra 
skarbu inż. Eugeniusza Kwiatkowskie 
go. Expose to jest zarówno sprawozda 
uiem o stanie i osiągnięciach roku bie­
żącego, jak  i zapowiedzią planów i 
poczynań na rok następny.

Parlam ent otrzymał niewątpliwie 
bardzo bogaty materiał, którym, obec­
nie może się posłużyć w swych p ra ­
cach budżetowych — materiał o p o ­
ważnym ciężarze gatunkowym faktów 
i cyfr, naświetleń przyczynowych 
związków między naszym położeniem 
gospodarczym a sytuacją gospodarczą 
świata. Ponadto parlam ent zapoznał 
się z zamierzeniami mają -ymi na celu 
uchronić w najbliższej przyszłości na­
sze życie gospodarcze przed wsz jlki.rui 
ewentualnościami. Bo nie ukrywał by­
najm niej m inister skarbu przed zgro­
madzonymi w gmachu sejmowym po­
słami, a tym samym i przed całą opi­
nią publiczna w kraju że 

na horyzoncie świata kłębią sic 
„chmury ciemne i niebezpieczne*’, 
że podstawy trwałości koniunktu­
ry gospodarczej są ,,dośc kruche’4,
*« Mkin . obowiązkiem naszvnt

jest patrzeć naprzód i chwytać 
wszystkie alarmy ostrzegawcze*4.

Dlatego też sternik naszej politygi 
gospodarczej i finansowej uznał za 
potrzebne dać parlamenk-Avi i społe­
czeństwu jak  najobszerniejszą wy­
kładnią naszej sytuacją zobrazować, 
z całym objektywizmem to, co już. osią 
gnęłiśmy i to, co zamierzamy robić av 
dziedzinie naszej gospodarki państwo 
we i. Wyszedł bowiem z założenia, że 
okres, jaki przeżywamy obecnie, jest 

„tak poważny i tak brzemienny w 
skutki, iż jest obowiązkiem mówić 
społeczeństwu istotną, nie ten - 

den cyjn ą praw d Ę*.
W myśl więc tego naczelnego hasła 

ivy sunął min. Kwiatkowski szereg za­
sad, którymi się musimy twardo kie­
rować i od których nam pod żadnym 
warunkiem ustąpić nie w >1

Tymi zasadami są: 
po pierwsze — rów nowaga budżetu i 
prawidłowość jego wykonywania; po 
wtóre — planowa realizacja inwesty­
cji, które odgrywają wręcz pionierską 
rolę w wyjściu z ..prymitywu*’ i pod­
niesieniu „życia na wyższy poziom’4; 
po trzecie — regentracja naszego ryn­
ku pieniężnego, wpędzonego przez sze­
reg łat kryzysowych na drogi niewła­
ściwe i szkodliwe zarówno dla gospo­
darki państwowej, jak i prywatnej; 
po czwarte — odbudowanie rentow­

ności w procesach gospodarczych, u- 
dzielanie miejsca dla rzetelnej inicja­
tywy prywatnej, popieranie przez pań 
stwo wydajnej i rentownej pracy i 
wszelkie wysiłki, by dochód społeczny, 
który przez lata kryzysowy wiele:1 
zmalał, znowu mógł swobodnie wzra­
stać.

Tak brzmią zasady które już cd 
dłuższego czasu wcielamy konsekwent 
nie av czyn i od których ram  pod żad­
nym warunkiem odstępować nie wolno

Jednak nie tylko na jasnym i do­
kładnym sprecyzowaniu tych zasad 
polega wari ość i znaczenie wypowie­
dzi wicepremiera Kw.etkow’skiego 
przed forum sejmowym. Chodzi o naj­
bliższe zamierzenia i zadania, o tc 
czego mamy się spodziewać i czego 
oczekiwać w- najbliższym okresie.

Pod tym względem nie poskąpił 
nam min. Kwiatkowski jasnych i wy­
raźnych wskazówek.

A więc nowy budżet oprze się na 
myśli, by z poprawy naszej sytuacji, 
ze zwiększonych wpływów- do kasy 
państwowej, mniej korzystało pań 
stwo, a więcej gospodarstwo i świat 
pracy. Innymi słowy, gospodarstwo i 
społeczeństwo mają otrzymać pier 
w’szeństw’0. Jak  się to wyrazi w p ra k ­
tyce? Przede wszystkim przez zm niej­
szenie obciążeń funkcjonariuszy pu­

blicznych (mniejsze stawki podatko­
we), następnie przez zwiększenie wy­
datków ze skarbu państwa na cele, 
służące społeczeństwu. Więc np. zwię­
kszenie dotacji na drogi kołowe i wod 
ne, na roboty przy obwałowaniu Wi­
sły, na szkolnictwo ogólne i akade­
mickie na pomoc lekarską i świadcze­
nia socjalne itd.

Następnym zamierzeniem jest roz­
winięcie planu inwestycyjnego, tak 
pięknie zapoczątkowanego w Central­
nym Okręgu Przemysłowym, na inne 
połacie kraju i przeznaczenie na ten 
cel sum niemal zdwojonych, ba sięga­
jących >v roku przyszłym niemal mi­
liarda złotych.

Dalszy plan obejmuje reformę po­
datkową, areydoniosły problem za .du­
że ni a rolnictwa, kwestię uzdrowienia 
finansów komunalnych — i długi jesz 
cze poczet prac, które szczegółowo 
min. Kwiatkowski w swym expose 
zobrazował, a nad którymi dziś w ca­
łej Polsce zastanaw iają się i przem y- 
śliwują wszyscy których zaintereso­
wania mierzą się nie skalą egoizmu, 
a zrozumieniem wagi spraw  ogółu..

Dobrze więc się stało, że dana nam 
została ta prawda o naszej sytuacji i 
ta  analiza zamierzeń i planów. Dobrze 
że popłynęła na falach eteru i przez 
miliony czytelników pism dotarła do 
najdalszych zakątków- Polski.
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RYCERZE PODZIEMI
W dniu święte) patronki górników

D ni takie, jak  dzień czwarty grud 
ńa, dzień świętej B arbary, wnoszą o 
bok przyw iązanych do święta n as tro ­
jów uroczystościowych także i walory 
o głębokim znaczeniu społecznym.

Ideałem wspaniale urządzonego spo 
ieczeństwa jest takie zbiorowisko ludz 
kie. w którym  praca nie będzie cięż­
kim i przykrym  obowiązkiem, ale cu 
łownym powołaniem, nie będzie konie 
cznym trudnym  wysiłkiem dla zdoby 
eia kęsa chleba, ale radosną potrzebą 
szczęśliwego człowieka. Do tego praw  
rlziwego ra ju . z którego biblijny a r­
chanioł wypędził pierwszych ludzi, 
skazanych odtąd ea pracę w pocie 
czoła — prowadzi nie koniecznie dro 
ga zmian ustrojowych, przebudowy 
społecznej, ale przede wszystkim pod 
niesienia moralnych wartości czło 
wieko.

Odwieczna tęsknota ludzka poiyro 
tu do u ltra  onego ra ju , tęsknota za 
szczęściem nie zostanie oczywiście za 
spokojona za naszych czasów. Nie sta 
ło się to wciągu wielu przed nami ty  
sięcy la t, jakimże więc cudem miałoby 
się stać ak u ra t ju tro  albo za rok.

Mimo to jednak człowiek nie rezy 
gnuje i nie powinien rezygnować z 
uświęcania swej pracy. Nie może być 
ona tylko spraw ą mięśni, sprawą sił 
fizycznych bez uczestnictwa tych we w 
nętrznych mocy człowieka, które go 
wynoszą wysoko ponad inno stworze ­
nia. także przecież zdolne do wielkie 
go wysiłku muskułów.

Dzień t o e c t w a
i polskiego stanu

^ s ia d a n ia
Jak  już donosiliśmy, dzień 8 grudnia, 

do którego każdy Polak jako do Święta
Matki Bożej, przywiązuje wielkie znaczę 
nie, jednocześnie dla Sosnowca ędzic połą 
czony z obchodem dnia kupieetwa oraz 
polskiego stanu posiadania.

Uwydatnienie w tym dniu. i podkreślę 
me przez pochód sol dam ego wystąpienia 
całego społeczeństwa, które podziela i 
szerzy ideę unarodowienia handlu oraz po 
wie.kszenia polskiego stanu posiadania — 
będzie głosem narodu, który po wiclkach 
bierności budzi się do czynu, aby temu 
stanowi rzeczy położyć kres.

Dlatego też w dniu kupieetwa i polskie 
go stanu posiadania nie powinno brakoąć 
w kościele ani jednej polskiej organizacji 
ani jednego członka polskiego społeczeń­
stwa, bowiem przez udział swój zamanife 
stn ją pogląd na sprawę, która w swej 
wielkiej wadze sięga do podstaw naszego 
życia gospodarczego, jak również stanowi 
ilo naszej (rudnej walki z bezrobociem.

Weźmy wieje wszyscy udział w dniu 
kupieetwa i polskiego stanu posiadania!

F rogram  uroczystości- 1) 0 30 uroczyste 
nabożeństwo w kościele parafialnym  
Najśw. M arji Panny. 2) po nabożeń=twie 
pochód ze sztandaram i przed płytą Nic 
znanego Żołnierza, złożenie wieńca i prze 
mówienie, 3) przejście pochodem do Domu 
Katolickiego, gdzie odhądzie sic akade 
mia, poczym nastąpi zakończenie uroczy­
stości.

W szystkie organizacje proszone są o 
łaskawe wzięcie udziału w uroczystości 
ze sztandaram i oraz o punktualne przy by 
eie ze wzglądu na nieopożnianie nabożeń 
siwa. Msze świąte — oprócz Kościoła 
Najśw. M arji Panny, który jest punkiem 
kulm inacyjnym  i jednocześnie punktem 
wyjścia pochodu, odbędą sią na intencją 
dnia kupieetwa i polskiego stanu posia 
dania: w Starym  Siełcu — Kościół Sw. 
B arbary, Pogoń—Kościół, Nowy Sielec— 
Kościółek- i kościółek kolejowy.

Kom itet Dnia Kupieetwa i Polskiego 
Stanu P osiadania: Stowarzyszenie Kup 
cow Polskich. Centralny Związek Detali 
(m ego  Kupieetwa Chrzęść., Związek Dro 
ttnego Kupieetwa i Przemysłu Chrzęść., 
Związek Bz-emieślników Chrześcijan. 
Chrześcijańskie Stowarzyszenia Wlaści 
( ieli Nieruchomości, Związek Polski.

Takim stwierdzeniem wzniosłości 
pracy ludzkiej, podniesieniem je j zna 
czenia nie tylko w świeeio m aterial 

nym ale i duchowym są święta p o ­
szczególnych zawodów: w dniu zaś dzi 
siejszym święto górników.

Nie jest to tylko spraw ą podania o 
świętej Barbarze, że dzień jej jest 
świętem nie tylko górników ale i puł 
ków artyleryjskich. To połączenie bra 
oi górniczej z żołnierzami ma swoje u 
zagadnienie w bohaterskiej codzienno 
ści rycerzy podziemi, wałczących z 
ślepymi mocami niezbadanego uywiohi

Niezmiernie więc potrzebny jest 
przynajm niej raz do roku dzień, w 
którym  człowiek, wiecznie przygarbio 
ny w ciężkiej i niebezpiecznej praoy, 
wyjdzie z podziemi z podniesioną gło 
wą, w yprostuje się dumnie pod łopocą 
cymi sztandaram i z wyszytym i na 
nich symbolami jego pracy i uprzvto 
inni światu je j wielkie posłannictwo, 
jej głęboki sens moralny w ogólnym 
pochodzie społeczności ludzkiej ku co 
raz większej doskonałości.

Byłoby to niepowetowaną stra tą  
kulturalną i starciem  znamion moral­
nych z ciekłej pracy fizycznej, gdyby 
człowiek wyrzekł się dnia. w którym  
trud jego odrywa się od ziemi, aby 
przypomnieć światu, że wyższym siu 
ży celom. Byłoby to zubożeniem zbio 
rowej duszy ludzkiej.

Dzień to zatym  niezwykły i rtasu 
wający wiele myśli, których zasiąg 
przekracza granice jednego tylko za 
wodu. Nigdy jednak nie są one tak a 
ktualne. jak  w święto górników, ich 
bowiem praca podziemna jest szcze 
golnie ciężka i niebezpieczna, ona też 
przede wszystkim wymaga tego uświę 
conia. bez którego stałaby się przekień 
stwem, jakąś ciężką niezasłużoną karą

W tym  tedy dniu rozmyślań nad 
trudną i wielkie narodowi oddającą u 
sługi pracą górnika ze wszystkich 
stron niech popłyną najserdeczniejsze 
dla niego życzenia, ujęte tylko w dw a 
ale jakże wymowne i nieodstępne od 
pracy górniczej słowa: Szczęść Bożo!

K. Ć—rk.

Już jutro i
2 5 5 S ! ! ® ™  m

Rozpoczynamy na łamach ,,E \p re su  'Zagłębia** druk sensacyjnej po­
wieści obyczajowej p. tyt.:

Miliony zbryzgane krwią
Powieść ta zainteresuje najszersze rzesze naszych Czytelników, gdyż 

jest to jedna z rzadkich powieści, w której w doskonały sposób połączone 
są pierwiastki sentymentu i uczucia z intrygującą, lecz najlepszego rodzaju 
sensacją

KTO ZABIŁ? — oto pytanie, które przewijać się będzie niemal do 
końca tej, pełnej emocji i napięcia, powieści.

A więc już jutro znajda Czytelnicy całą kolumnę naszej nowej 
powieści pod tyt.:

Miliony zbryzgane krwią

MLRCYNKA DO LISTÓW.L iia iu rr .

Co robią akademicy z Zaaiąbia
Program prac koła warszawskiego
. M     1 . i i i -t xW  poprzednim sprawozdaniu sche­

matycznie podaliśmy program  naszej 
działalności na najbliższą przyszłość 
Jednym  z punktów togo prugrarmi 
było urządzenie „Fuksów kró która 
miała na celu wprowadzenie do koła 
naszych najmłodszych kolegów.

„Fuksówka** odbyła się lin. 11 listo 
pada b. r. i śmiało możemy powiedzieć, 
że spełniła swe zadanie.

W  program ie pracy koła leży rów­
nież organizowanie wycieczek Z a­
głębia w czasie ferii. J e s t to oczywi­
ście ogromnym udogodnieniem dla 
członków koła. którzy u tuka, ją w ten 
sposób całego szeregu starań  przed­
wstępnych, jak  kupno biletów, rezer­
wowanie miejsc w pociągu itp.. a prze 
de wszystkim zyskują o tyle. że ceny 
przejazdu w wycieczkach zbiorowych 
są niemal połowę tańsze od normal­
nych. W ostatniej wycieczce zorgani­
zowanej przez koło wzięło udział oko­
ło 80 osób. Również w najbliższych 
świąt Bożego Narodzenia mamy w 
projekcie urządzenie kilku wycieczek 
do Zagłębia.

Obecnie wre praca przygotowaw­
cza w związku z tradycyjną ,,Barbar­
ką’*, którą urządza nasze koło w dniu 
4 grudnia b. r. w salonach kasyna ofi­
cerskiego.

Je s t to impreza zakrojona na wię­
kszą skalę i ciesząca się wśród społe­
czeństwa stolicy ustaloną opinią. Za­
rząd ze swej strony dokłada wszelkich’

starań, aby zabawa udała się jak naj­
lepiej.

W czasie świąt Bożego Narodze­
nia organizujemy dla swych człon 
ków i sympatyków kurs narciarski

w jednej z miejscowości Beskidu Za­
chodniego, prawdopodobnie w Zw ar­
doniu. K szta uczestnictwa wynosić 
będą za 8 dni około JO zł (przejazdy, 
utrzymanie, noclegi oraz instruktor). 
Osoby, chcące wziąć udział w naszym 
kursie mogą zasięgnąć bliższych infor- 
macvj listownie w Akademickim Kole 
Zagłębian przy Politechnice \Var- 
szawskie, W arszawa, Polna 3.

»
Jednocześnie zawiadamiamy, że o 

rezultatach naszej pracy na terenie 
stolicy będziemy periodycznie infor­
mować społeczeństwo Zagłębia.

Dzisiejsza uroczystość
WRĘCZENIA ODZNACZEŃ.

Wczoraj podaliśmy listę nazwisk wszy 
sikicli tych pracowników hut sosnowiec­
kich, którym  przyzuano odznaczenia za 
długoletnią pracą w przemyśle m etalo­
wym.

Uzupełniając 1q wiadomość podajemy, 
że uroczystość wręczenia odznaczeń pa­
miątkowych odbędzie się dziś o godz. 10 
rano w sali starostw a grodzkiego w So­
snowcu. Zasłużonym odznaczenia wrę­
czy starosta  grodzki p. G alew ski,

DRZAZGI.

S z k o u a
B ył w  Sosnowcu B oy  - Żeleński i  

wygłosił odczyt o tym , czy można i 
należy zaglądać w pryw atne życic ar- 
tysty, aby poznać jego sztuką.

Prywatne życie zwykłego człowie­
ka jest pełne bardzo fascynujących  
momentów , o czym mogłyby świadr 
Gzyć niektóre głośne procesy. A  coi do 
piero powiedzieć o at ty  stack, dla któ 
rych miłość jest konieczną atmosferą 
tworzenia. O shandaiiki towarzyskie i 
zgoła perwersyjne w ybryki wcale nie 
i rudno.

Nieco uwagi w stydlnvej strome ży 
cia znakom itych pisarzy poświęcił 
Boy  - 'Żeleński.

Publiczność sosnovnecka, szczegól­
nie zaś niektóre przedstawicielki jdci 
nadobnej objawiały duże zainteresowa 
nie siec tym i sprawami. Jednej z pań 
było jednak tego za mało i powiedzia­
ła z żalem.

— .Jaka szkoda, że na sali tyle mlo 
dzieży. Gdyby nie io> Boy napewno 
powiedziałby więcej.

Rzeczywiście, szkoda. To takie cie­
kawe. Bardziej nawet• niż książki, któ 
re obmawiani pisarze pozostawili po 
sobie. Książek sie, nie czyta.

 Of>P------

Przy głośniku
TYDZIEŃ ŚLĄSKI W PROGRAMACH

r a d i o w y c h .
Z okazji dziesięciolecia istnienia Koz 

głośni Katowickiej organiauje Polskie 
Radio w tygodniu bieżącym szereg audy 
eyj poświeconych dzielnicy śląskiej.

W niedziele dn. 5 grudnia o godz. 13.30 
„Muzyka obiadowa w wykonaniu orkia 
s łry  detej huty „Pokój'1, orkiestry man 
dołinistów oraz solistów transm itow ana 
bodzie z Katowic.

W poniedziałek o godz. 16.15 usłyszą ra 
diosluchacze śląską kapele ludową, we 
w to re k  o  godz. 19.30 wieniec pieśni górni 
czych w wykonaniu chóru KFW., w oprą 
cowaniu H enryka Niczego. W środę o 
godz. 12.03 nadają Katowice na fali ogól­
nopolskiej poranek symfoniczny, o godz. 
15.-15 an ły c je  dla dzieci w opracowaniu 
ii. Tym ienieekiej i W . Muzyka — Żmudź 
kiego pt. ..Dzieci z całej Polski na Swa­
czynie u Dorotki'1 w wykonaniu Kukiełek 
Śląskich. Również przed mikrofonem ka 
łowickim wystąpi z krótkim recitalom 
skrzypcowym Józef Salacz o godz. 16.15 
Tegoż dnia o godz. 19.15 chór mieszany 
KP\V. wykona wieniec pieśni Śląska Cm 
szyńskiego Również i w czwartek, piątek 
i sobotę odbędą się audycje śląska na fali 
ogólnopolskiej.

- X X -

W y i^ śn ien ie
U BEZ PIECZ ALNI SPOŁECZ NE J.

\\- związku z artykułem  pt. „Szklan­
ka wody" zamieszczonym w Nr. 315 .,Ł'x- 
presu Zagłębia11 z dnia 14 bm. wyjaśnia 
sie, że przeprowadzone dochodzenie w ga 
binetach dentystycznych Ubezpieczalni 
Społecznej, znajdujących sią w ośrodku 
leczniczym przy ul. Wawel 3 w Sosnowcu 
.lak również w kilku innych gabinetach 
dentystycznych me wykazało, aby fakty 
opisane w powyższym artykule miały 
miejsce.
Lekarz naczelny Ubezpieczalni Społecznej 

Dr. B. NIEPIELSKI.

i 7v #*płaciłe* a fia rę
NA POMOC ZIMOWA?

Ofiary w gotówce na pomoc zimową 
bezrobotnym w Sosnowcu wpłacać można 

do Banku Spółek Zarobkowych^ od­
dział w Sosnowcu.

do Zarządu Miejskiego w Sosnowcu 
na ręce skarbnika komiletu p. naczelni­
ka Fr. Mroczkicwicza,

do Urzędów Skarbowych w Sosnowcu 
na tęcc naczelników urzędów.

Złama* n a g ę
PRZY PRACY.

Wczoraj uległ nieszczęśliwemu wypad 
kowi w wapiennikach , Brynica' Siani- 
sław Zawisza, zam. przy ul. S r/e!eef ;cj 
nr. 28 w Czeladzi. Zawisza w c / .h - . c  p r . m y  

doznał złam ania nogi.
ÓN stanie poważnym przewie/urno 

na kuracją do szpitala.



J ŹJ& mmi* II ■liii ntinti ri li —1.1. „E X PRfeS g Ą O p jBTS* Sir. 5

oko zawodzi, aie waga nie 
najsprawiedliwsze przeto

kupno |a | na w agn
W Mlp, Związku M leczarskim  dawn. „Krakowianka”

Mieszkaniec Czeladzi
SKAZANY ZA PRZEMYT DEWIZ.
Sąd okręgowy w Chorzowie rozpatry­

wał sprawę Szymona Morskiego z Czela­
dzi, który usiłował wręczyć znajomemu 
swemu z Bytomia pewną kwotą pienięż­
ną celem nabycia towaru pochodzącego 
t  przemytu.

Morski skazany został na 6 miesięcy 
więzienia.

ZAKŁADY
PRZEMYSŁU 

METALOWEGO

SP . AKC.

w Będzinie

T
Produkują: Druty i Linki mie­

dziane, Aluminiowe i krzemo 

bronzowe

Pręty  i szyny miedziane 

D ruty jezdne Trolley 

D ruty do plombowania 

Druty, pręty i szyny rnosieżne 

D ruty żelazne i stalowe 

Gwoździe, sztyfty  

Siatki do ogrodzeń 

Wyroby druciane 

D ruty do spawania 

Liny stalowe 

Śruby, nity, zatyezki 

Podków ki.

Nieuczciwe pracownice
OKRADŁY KUPCA.

Berek Kiwkowicz, zamieszkały w Sn- 
Miowcr. przy ul. Modrzcjowskiej 18 za­
meldował policji, że dwie jego pracowni 
ce B arbara Niedzielska i Rozalia Bla- 
clios dokonywały systematycznej kradzie 
r-y  galanterii zc sklepu.

W  czasie rewizji część skradzionych 
rzeczy odnaleziono, a obydwie kobiety zn 
trzymano.

86 i pól tysiąca ubezpieczonych
w llDezpieczałni S o sn o w ieck ie j

Według ostatnich obliczeń, doko­
nanych przez Zakład Ubezpieczeń Spo 
łeoznych, liczba ubezpieczonych w sier 
pniu r. b. wynosiła 2.353.764 osób, zgla 
szonych przez 450J38 zakładów pracy. 
W porównaniu ze stanem z przed mi® 
siąca liczba ubezpieczonych zwiększy­
ła się o 24.490 osób, w stosunku zaś do 
liczby ubezpieczonych na dzień 1 lipea 
r. b. ilość ubezpieczonymi! wzrosła o 
57.142 osobyr.

Liczba ubezpieczonych w większy b 
ubezpieczalniach społecznych wyno­
siła w sierpniu r. b., jak następuje: 
w W arszawie 378.288, w Lodzi 192.556,

w Krakowie 93.670. we Lwowie 88.48i, 
w Sosnowcu 86.588. 

w Poznaniu 74.425, w Wilnie 47.843, 
w Częstochowie 46.922, w Bielsku 
44.903, w Radomiu 43.310, w Równem 
40.211, w Białymstoku 39.898, w Byd­
goszczy 39.789, w Lublinie 39.358, 
Białej 37.340, oraz w Gdyni 33.633 
ubezpieczonych.

Oszczędzaj zdrowie!
PAL

Bibułkę „ P O T Y C Z K A
Fabr. S k ła d  „ P o ty c z k a ” Kraków 

Dietla 31.

Dlaczego pan taki gruby?
Ufę cię przemytnika w pociągu

Placówka straży celnej w So,snow 
cu wpadła na trop nowej szajki prze­
mytniczej zajmującej się na dużą ska 
łę przemytem sacharyny z Niemiec.

W pociągu na linii Mysłowice — 
K raków  ujęto Judę iSztajnwajsa z Mo 
drzejowa. od którego odebrano 9 leg. 
sacharyny. Przem ytnik okazał się nie 
proporcjonalnie gruby do swej figury

i to go właśnie zgubiło. Zapytany 
przez strażnika celnego dlaczego taki 
gruby, zmieszał się i nie wiedział jaką 
ma cTać odpowiedź.

Sacharynę znaleziono przy nim 
zaszytą w tak zwanym kaftanie prze 
my tn i czym.

Sztajnwajsa osadzono w więzieniu. 
Jego wspólników poszukuje policja.

RESTA U RA CJA  — KABARET

„SAVOY”
Sosnowiec, 3 Maja, Tel. 61.901 

Podziemia — Teł. 61.004.

Od 1 Grudnia 1937 program  prawdziwych atrakcji:
DUO CHARLES — W ęgrzy — niezrównani w stepie i akrobatyce — 
LEWANDOWSCY — polska para taneczna po wielu nadzwyczajnych 
kcesach zagranicznych znowu w kraju  —
KRYSIA TATRAJ — urocza solistka salonowo - charakterystyczna. 
Całości dopełnia i dba o nastrój popularna w całej Polsce orkiestra

E d w a rda Miedzi ańskiegi:.

su-

W ia d o m o ś c i b i e ż ą c e
P i ą t r k

Grudz-

Dziś: Barbary 
Jutro: Aaastazjl 
Wschód słońca: 7,2# 
Zachód słońca 15,26

I S A  T R M 1 E  J S I i
W SOSNO WCU

Dziś o godz. 20.30 - -  premiera świet­
nej komedii S tefana Biedrzyńskiego pt.. 
,,Serce na wolności". Przedstawienie to 
jest zakupione przez Tow. Pań św. Win­
centego u Paulo. Bilety zniżkowe, kredy 
towane i passe - par ton,t nie ważne.

W niedzielę po południu o godz. 1G.30 
■po raz dwunasty ukaże się świetna ko­
media A. Birabeau pt. „Woźny i m ini­
ste r '1 w doskonałej obsadzie i pomysło­
wej -reżyserii St. Szpiganowicza. Role 
tytułowe kreują pp. Jan  Lenczewski i no 
wopozyskany aktor chara k ter jMyczny 
Mieczysław Mieczy liski. Ceny miejse od 
25 gr. do zł. 2.40.

W niedzielę wieczorem o godz. 20.30 — 
powtórzenie najnowszej komedii Stefana 
Kiedrzyńskiego pi. „Serce na wolności,1 
w reżyserii M. Mieczyóskiego. Ceny 
miejse od 25 gr. do zł. 2.40. B ilety zniżko­
we i kredytowane ważne.

 (V)o------

KINA W SOSNOWCU:
PA T R IA  — O czym się nie mówi 
ZAG ŁĘBIE — Królowa przedmieścia 
ED EN - Królowa Wiktoria.

-  SS. PLACÓWKA W  PIASKACH
zawiadamia swych członków i sym paty­
ków, że w dniu 11 bin. o godz. 18 odbę­
dzie się w lokalu K. 8. M. (męskie) wal­
ne zebranie, ze względu na bardzo waż­
ne sprawy uprasza się o liczne i punktu­
alne przybycie.

— ZABAWA TANECZNA GRUPY
>. IIUI AZ Y S'SK f *'. Przypominamy, że 
dziś tj. 4 bm. o godz. 21 grupa Jlulczyń 
s k i1 oddziału Polskiego Związku Zawado 
wego Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych w Sosnowcu urządza w sa- 
iaoh klubu związku przy ul. Sienkiewi­
cza 17-a zabawę taneczną dla członków 
związku, kola i zaproszonych gości. — 
Wstęp tyiko za zaproszeniami.

— BOSA KRÓLEWNA. Sekcja scenicz 
na przy kole gospodyń wiejskich Łagi­
sza - Gliniee odegra ju tro  w sali s tra ­
żackiej piękny wodewil Krumołowskiego 
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami p. t- 
,,Bosa królewna11. Początek o godz. łi ej 
w i?,ozorem.

— ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI 
DOZORCÓW GÓRNICZO . TECHNICZ­
NYCH. Prezydium sekcji dozorców gór­
niczo - technicznych PZZpP. i H. w So. 
snowcu zawiadamia wszystkich członków 
zarządu i delegatów sekcji, że w niedzie­
lę dn. 5 bm. o godz. 10 odbędzie się mie­
sięczne posiedzenie zarządu i delegatów 
sekcji w lokalni związku przy ul. Sienkie 
wieża nr. 17-a.

Tragiczne wypadki
PRZY PKACY.

W fabryce Babcock i Zieleniewski w, 
Sosnowcu w czasie przew racania na zie­
mię żelaza wagi 2400 kg. przez kran elek 
tryezny, został przygnieciony stojący o- 
bok robotnik Kisiel Stefan, który przewie 
ziony do am bulatorium  po 10 minutach 
zmarł.

Jak  pisaliśmy, w fabryce ..Strem” w 
Strzemieszycach uległ wypadkowa robot­
nik Józef Kita.

Nieszczęśliwy robotnik po kilku go­
dzinnych męczarniach życie zakończył.

Wytwórnia Wyrobów Cukierniczych

St. Jaskólskiego
Cukiernie własne: Sosnowiec, 3-go Ma 
ja 14, 63163, Piłsudskiego 42. 6228ft

Poleca najwykwintniejsze tvyrobv 
  CU K IERN ICZE -------‘

Walne zebranie
PODOFICERÓW REZERW Y.

W środę 8 bm. o godz. 9 min. 30 rano 
w świetlicy Związku Inwalidów W ojen­
nych przy ul. Sienkiewicza odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie członków 
związku podoficerów rezerwy kolo Za­
wiercie.

Na porządku dziennym będą bardzo 
ważne sprawy organizacyjne, to też obec 
ność wszystkich członków jest konieczna 
i obowiązkowa.

APARAT ELEKTRIT. TELEFUN- 
KEN i PH ILIPS, najkorzystniej za­

kupisz w firmie

Elektro Centrum
SOSNOWIEC. TARGOWA 15-a.

-  ZEBRANIE METALOWCÓW W 
DĄBROW IE. Dzis o godz. 4 popoł. w 
lokalu Tow. Rzemieślniczego w Dąbro­
wie odbędzie tię walne zebranie członków 
cechu metalowców.

— LOKAL OZN. Dodajemy do wia­
domości, że lokal Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego, oddział Sosuowiee-Fogoń, inie 
soi się w' domu społecznym przy ul. Żyt­
niej 10. pokój nr. 29 i otwarty jest dla 
zainteresowanych w każdy poniedziałek 
i czwartek od godz. 19 do 20.30.

 ------  oOo-------

Z OLKUSZA

(o) SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
NA WSI PO TO JCG W SK IEJ Z inicja­
tywy -właściciela m ajątku Maszyce koło 
Ojcowa p. Włodzimierza Schona, znane
go przemysłowca z Bielska, w Maszyeach 
powstała spółdzielnia spożywców. Na ze­
braniu organizacyjnym po referacie p. 
Konopy, instruktora spółdzielni z Krako 
wa, zapisało się 50 członków z udziałami 
po 25 zł. Spółdzielnia zostanie otw arta 
z dniem 1 stycznia 1938 r. Zarząd i rada 
nadzorcza zostały wybrane z pośród miej 
scowej inteligencji i wlościjaństwa.

(o) ODDZIAŁ LM. i K. w 8ULOS/-0- 
W EJ. Po referacie p. Janusza Dębskiego 
delegata zarządu LMK. w Olkuszu, zało­
żony został w Sułoszowej oddział L. M 
i K. — Do zarządu zostali wybrani pp.: 
Tan P ajda — prezes. Józef K ania — I wi 
ceprezes, P io tr K ania -  I I  wiceprezes 
Wład. Kiszk — sekretarz, Koman W °sz 
czek — skarbnik i Adam Baranek — re­
ferent. Poza tym wybrano komisję rewi­
zyjną na czele z P. Zadrożnym, sekreta­
rzem gin. Sułoszowa.

(o) KOŁO PCK. w WOLBROMIU- Po 
referacie instruk tora PCK. p. .Juszczyka 
7. Olkusza, w W olbromiu zostało załnżo 
no koło PC-K., do zarządu którego wybra 
no następujące osoby pp.: Helenę Ożożan 
kę. H enryka Rosenbauma, Henryka Czy 
żewskiego, Bogdana Wodeckiego, Jan a  
Mazurka, Zofię Perkowską i dr. Kolber­
ger. Podział pracy w zarządzie nastąpi 
w najbliższych dniach.

(o) JU TR O  SW. MIKOŁAJ W  OLKU 
SZU. Staraniem  drużyn ratowniczych P. 
C. K. ju tro  o godz 4 po południu w sa­
li b. kina .Rosa11 w Olkuszu, odbędzie 
się wieczór św. Mikołaja, podczas które­
go in. in. zostanie odegrana sztuczka sce­
niczna pt. „Przebudzenie1'.
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Przemówienie prokuratora
w procesie  Starzyński — Stutinicki

W dalszym ciągu procesu Starzyński 
— Stadnicki zabrały glos strony. Pierw  
tzy przemawiał prokurator Missnna.

Prokurator mówi na wstępie, że w spra 
wie tej występuję tylko w imię interesu 
publicznego, który wiąże się w sposób in 
‘egralny z interesami poszkodowanej oso 
by.

Na sali tej przeciwstawiły się sobie 
dwa pojęcia, dwa światy i przeciwstawiły 
lię sobie dwa światopoglądy.

Z jednej strony św iai ludzi, którzy r*> 
łym swoim życiem i treścią swojego życia 
tkwią jeszcze w okresie przedwojennym. 
Drugi świat, św iat powojenny, świat Pol 
lki niepodległej i twórczej codziennej re 
alnej pracy. Jest rzeczą jasną, że “koro 
spotykają się tak odmienne światopoglą 
dy. to musi być tu jakiś węzeł nieporozu 
mienia, który należałoby rozplątać.

Prokurator podkreśla, że wierzy, opić 
'ając się na opiniach tych poważnych lu 
dzi, którzy tu zeznawali, jak prof. Ilartel, 
czy p. Kucharzewsifi. którzy jak wszyscy 
tani przedstawiail oskarżonego j a k o  fa­
natycznego idealistę, człowieka, który 
dla swej słusznej czy niesłusznej idei go 
iów był poświęeić wszystko, który dla 
czystości tej idei walczył, nie przebierając 
x  środkach ani metodach — iż nie mogły 
nim kierować interesy osobiste.

W  dalszym ciągu prokurator, zastana 
wiając się nad całokształtem dotychczaso 
wyeh prac p. Stadnickiego, dochodzi do 
wniosku, że p. Stadnicki nie pisał broszu 
ry z własnej intencji i z własnej inicjały  
Wy. Dotąd w dużym dorobku prac oskar 
iouego żadna nie miała charakteru perso 
palnego polemicznego i dopiero w tym wy­
padku p. Stadnicki zaczął zajmować się 
polemiką personalną z jednym człowie 
kiem, który nie jest reprezentantem jakie 
goś systemu publicznego.

Za osobą oskarżonego kryją się jakieś 
tienie powiedział jeden z wybitnych pub ii 
eystów — jakieś siły anonimowe, które 
iwojej osobowości nie wyjawiły. Anaiizu 
jąc ze spokojem, dochodzę do przekona 
lia , że cały przewód sądowy dał wyraz te 
»u że linia oskarżonego była to jedna dro 
ga a linia obrony w pewnym zakresie, to 
była inna droga. Kiedy jeden z obrońców 
z niesłychaną siłą, subiektywizmem i su­
gestią w wyrazie głosu i twarzy staw iał 
pewne wnioski, iż p. Starzyński pobierał 
761)80 zł. łapówki, wyczuwało się, że od 
łtrony ławy oskarżonych idą dwa prądy.

„Chodzi — mówi prokurator — o osobę 
prez. Starzyńskiego. Bahaterstwa wyma 
ta się nietęiko wr chwili walki,ale przez 
całe życie.

„Ja — mówi prokurator — mało znam 
łudzi takich, którzy by w życiu swoim nie 
m ieli żadnych tajem nic, o których woleli 
by nie r.iawic. żadnych zakątków swojego 
tycia i swojej duszy, których nie chcieli 
by zazdrośnie strzec przed innymi. Znam 
mało ludzi tak pewnych swojej czystości i 
słuszności wr praey, słuszności swoich 
przesłanek, którzyby nie zmuszeni prze/ 
nikogo, zdecydowali się położyć całe życie 
twoje przed sądem i pozwolić na wszelkie 
go rodzaju zarzuty.

A zarzutów tych nie skąpiono. Były to

„trohąt  ̂ KOi2“
UPADŁEGO MAGISTRA FILOZOFII.

W sądzie grodzkim  w Lodzi toczyła się 
,w czw artek rozpraw a k tó ra  odsłoniła dzie 
je sm ętnego upadku m oralnego.

N a ław ie oskarżonych zasiadł 42 letni 
L ucjan  K arol Lausch, m ag iste r filozofii, 
w ystępującym  pod nazw iskam i: Schmid 
ta , P ilca  i Jarczew skiego. Lausch poda 
w ał się za ag en ta  firm y  ,,T ró jk ą t w kolę“ 
i  jeździł po całym  k ra ju  sprzedając w y­
roby tej firm y. T ransakcje  u łatw ia ło  mu 
udzielanie dużych zniżek. Po zainkasow a 
niu  pieniędzy Lausch zm kl i ujęto go w 
F iotrkow ie.

J a k  ustaliły7 dochodzenia, Lausch zdo 
la ł oszukać w iększą ilość osób w różnych 
m iastach.

O dpowiadał on za oszustwo w Alek 
sandrow ie i sąd skazał go na 10 miesięcy 
więzienia.

Niezależnie od tego. Lausch będzie od 
pow iadał przed sądam i w innych mia
■dach

zarzuty nonsensowe, często nie miały na 
wet początkowego dowodu. Były oparte o 
pogłoski i płotki. B yły to zarzuty dotyczą 
ce żyeia prywatnego, politycznego publi 
oznego. Prezydent Starzyński, kiedy mógł 
swoje wyjaśnienia ograniczyć tylko do 
ram aktu oskarżenia, zadeklarował, że go

tów jest odpowiadać na wszystkie zarzn 
ty. Tu jest ta odwaga cywilna, którą trze 
ba podkreślić z uznaniem.

Prokurator przechodzi do anaiizoua  
nia poszczególnych zarzutów, z których za 
den nie ostał się po przeprow adzeniu prze 
wodu sądowego.

Obchód święta górniczego
w Zag ąmu Węglowym

bai 
dzonv

u V
oku b ieżącym  dzień  Ś\v. B;;r- 
p a tro n k i górn ików  — ob?h<>- 

je s t  n iezm iern ie  uroczyście. 
P oza  tra d y c y jn y m i obchodam i lo k al­
nym i w dn iu  dzisie jszym  na Ś ląsku  
delegacje  w szy stk ich  kopalń , zasłużeni 
i odznaczeni g ó rn icy  z ja d ą  się do K a ­
tow ic. gdzie  odbędzie się n a  w ielką  
sk a lę  w spó lny  obchód Ś w ięta  G ó rn i­
czego, z udz ia łem  przedstaw ić ieli 
w ładz państw ow ych .

W  ram ach  ogólnych uroczystości 
on in. ju b ilac i, zasłużeni i odznaczeni 
górn icy  obdarow ani będą b. bogato  
w ydanym i K a len d arzam i Górniczo- 
H utn iczym i. k tó ry  to  zw yczaj p rzy ję  
ty  został w zag łęb iu  w ęglow ym  od 
1932 roku . Ogółem  w ty m  oelu w  ca­
łym  zagłębiem  w ęglow ym  (Ś ląsk ,Z aglę 

bie D ąbrow skie i K rak o w sk ie ) rozda­
nych będzie b ezp ła tn ie  około l . r)0P K a  
lendarzv  G órn iezo -H ulim zv ch .

EMDABZ
EM JOT©-HUTNICZY

‘W J ią S Z A  CZYTRWliA* JC^TO$p^*'

„Nowy Syon“ na Wołyniu
Muraszko wyjeżdża do Argentyny

W ielk ie w rażen ie  w śród  sekciarzy  
w ołyńsk ich  w y w o ła ła  w iadom ość, że 
J a n  M aruszko  w y jeżdża do A rg e n ty ­
ny , gdzie sek ta  jeg o  szerzy  się w śród 
em ig ran tó w  u k ra iń sk ich , pochodzą 
cyeh z W ołynia. W  ubiegłym  roku  

Muraszko postanow ił wybudować  
na W ołyniu Now y Syon.

Z wola! w ielki w iec swoich zw olenni­
ków i p łom ienną p rzem ow ą p o tra f ił  
nak łon ić  chłopów  do sp rzed aży  sw ych 
g o sp o d arstw , a  o trzy m an e  ze sp rze­
daży  p ien iądze w ręczył: M uraszce.
T en  k u p ił nie daleko  m iasteczk a  Be- 
reżn icy  w pow iecie sarn o ń sk im  k ilk a ­
set h ek ta ró w  ziem i i w ybudow ał dom y 
m ieszkalne oraz  b u d y n k i go sp o d arsk ie  
O fic ja lnym  -właścicielem ow ych m a ­
ją tk ó w  je s t M uraszko , k tó ry  tu ta j  0- 
s iad ł razem  ze sw ym i lńh  w yznaw ca­
mi.

Sekciarze ci nazyw ają się braćmi, 
żyją razem, w spólnie obrabiają ziem ię 
i jedzą 7, jednego kotła.

N a p lacu  obok sw ego dom u M u ­
raszko  zbudow ał o łta rz , gdzie  w p rz y ­
szłości. m a s tan ąć  Dom Boży. M iejsce 
to  nazw ał N ow ym  Syoncm .

N ow y S yon je s t  w ielk im  k o le k ty ­
wem re lig ijn y m . C iekaw y w idok dla 
p rz y b y sza  p rz e d s ta w ia ją  m odły wy­
znaw ców  M uraszk i. N a jp ierw 7 M u­
raszk o  czy ta  ew angelię , po ty m  n a s tę ­
p u je  śo iew  ch ó ra ln y  jego  w yznaw ców . 
Melodie, sa często czerpane  z m otyw ów  
rosyjsk ich  i u k ra iń sk ich  i są tęskne 
a tak że  m iłe dla ucha.

P o  tym  rozpoczyna ją  się in d y w i­
d u aln e  m odlitw y  poszczególnych w ie r­
nych. W y stęp u je  p rzy  tym  zjaw iska 
jak o b y  ekstazy . M odlący się zaczyna 
m ów ić głosem  codziennym , p rostym , 
ją k a ją c  się i sk leca jąc  z tru d n o śc ią  
zdan ia . Pow oli zaczyna sio jed n ak  za­
palać.

Oczy jego stają się błędne, zaczy­
na m ówić stylem  podniosłym , r y t ­

micznym.
Je g o  silne w y rażen ia , zw ykłe p rośby  
do B oga o zm iłow anie nad  św iatem , 
-w yw ołują w zdychan ia  poszczególny cii 
zeb ranych , zrazu  nieliczne, po ty m  00 
ra z  g łośn iejsze. P o  pew nym  czasie 
słychać ogólne jęk i i jeden  wielki 
szloch zryw a się na  sali.

G orączka zbiorow a rośn ie , podnosi 
się z m in u ty  n a  m in u tę  ju ż  m odlący 
się m usi coraz g łośn iej w y krzyk iw ać 
bo w zm aga się szum , lecz nagle m il­
knie. P o  chwili tak iego  odprężenia n a ­
s tę p u je  now a m odlitw a. C zasam i e k ­
s ta z a  dochodzi do tak iego  podn iecen ia  
że sok d a rz e  p o czy n a ją  głośno k rzy ­
czeć tańczyć, rzucać się Trwa. to  do 
chw ili, aż zm ęczeni p a d a ją  na  ziemię.

A postołow ie H uraszki wędrują od 
w si do w si i werbują nowych człon­
ków do Now ego Syon u kolektyw u 
relisi inego.

O becnie M uraszko  po stan o w ił z a ­
łożyć d ru g i Syon. d la  w yznaw ców  swo 
ich. zam ieszkałych  w7 A rgentynie W  
tym  celu w yjeżdża on obecnie do A r­
gentyny7.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sóbota 4 g rudn ia .
6.13 P iesa „Kiedy ranne  w stają zorzi* 

6.18 G im nastyka 6.80 M uzyka z płyt 7 01 
Dziennik poranny. 7.19 P ły ty  gramofonu 
we “ :Si  czasu i hejnał z K tako-
wa. 12.08 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koneerf 
o rk iestry  dętej. 13.00 Przerw a. 15.45 W ia 
domośei gospodarcze. 15.45 Teatr W yobra 
źni. 16.15 R ecital skrzypcowy. 16.50 Poga 
danka ak tual. 17.00 Nabożeństwo z O sLej 
B ram y w W ilnie. 17.50 Nasz program . 
18.00 W iadom ości sportowe. 18.10 Pogadau 
ka społeczna. 18.15 P ły ty . 18.50 P rogram  
n a  ju tro  18.85 A udycja dla wsi. 19.00 Ai.d> 
e ja  dla Polaków z zagranicy. 19.50 Poga­
danka ak tu a ln a  20 00 Polska K apela  Lu­
dowa. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po 
gadanka ak tua lna . 21.00 Życie jest rom an 
sem. 21.15 M uzyka taneczna. 22.50 W iado 
mości dziennika. 23.09 P rog ram y  lokalne.

KATOWICE
Sobota 4 g rudnia .

6-30 Nabożeństwo. 11.40 P ły ty . 13.00 Koa 
cert życzeń. 13.15 K oncert rozrywkowy. 
14.25 W iadomości bieżące. 14.95 W iadom o 
ści giełdowe. 14.35 P ły ty . 18.10 W iadomo 
0 1  sportowe. 18.15 B iesiada górnicza 18.45 
P ogadanka  ak tualna. 19.00 P ro g ram  n a  
ju tro . 23.00 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela 5 grudnia.

8.00 Sygnał czasu. 8.05 D ziennik porań 
ny. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.30 P ieśni zie 
uii w ileńskiej w wyk. ohóru szkolnego. 
8.00 Pogadanka. 9.15 Nabożeństwo. 11.30 
R eportaż z życia. 11.57 Sygnał czasu. 1203 
Poranek sym foniczny. 13.00 Przegląd kul 
tu ra lny . 13.10 Szkic lite rack i. 13.50 M uzyka 
obiadowa 14.45 A udycja dla wsi 15.45 Mai 

szalek P iłsudski wychowawcą polskiej 
młodzieży. 16,00 K oncert solistów. 16.15 
A nielcia i życ!e. 17.09 K oncert ork. 17.°9 
Józef P iłsudski o swoim życiu. 18.00 0<l 
W arszaw ianki do I  B rygady. 19.00 IV cie 
niu wielkości. 19.30 P ły ty . 20.35 P rogram  
na ju tro . 20 40 Przegląd  polityczny. 20 50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Święty M ikołaj 
w królestw ie eteru. 21.15 Recital śpiew 3 
czy 22.05 Polskie tańce. 22.50 W iadomo-- 

<-i dziennika. 2300 P rog ram y  lokalne 
 x x ------

1 S ;  l i t  r n 3170  * r w
p l o n  d o ś w i a d l z e ń  s ę d z i e g o

ROZWODOWEGO.
Pew ien -sędzia am erynaiiski prowadzą 

1 y spraw y rozwodowe k tó iy  dzięki długiej 
praktyce nabył doswiaditsenia w serco­
wych spraw ach młodych 1 starych  mai 
żonków — daje następujące rad y  kandy 
datom  do małżeństwa.

Mężczyznom radzi: 1) Nie rań  nigdy 
miłości w łasnej twojej żony. urazić jc.i du 
mę znaczy upokorzyć kobietę. 2) Mów za 
w s/e prawdę, naw et co do twego docho 
du. o) Pochlebiaj żonie od czasu do czasu. 
Chwal je j w ygląd je j suknie. 4) T rak tu j 
ją  jak  tow arzysza, nie jak  królówę i nie 
jak  służącą

A kobietom  daje znów następu jącą  ra 
dę: Nie zapom inaj nigdy, że mąż twój 

jest ty lko m ałym  chłopcem, gdy się znaj 
duje w twoich ram ionach.

A dla obu stron w końcu dal następu 
jące wskazówki:

1) Róbcie wszystko razem  i szukajcie 
celu w życiu.

2) Nic przyw iązujcie do m ałych domo 
wyeh przykrości żadnego znaczenia.

P r z y t a c z a  Mussoliniego
W KONFLIKCIE Z WŁADZAMI AMR 

RYKAŃSKIML
Na pokładzie francuskiego sta tk u  Nor 

m andie zaw inęła do New Yorku słynna 
M agda de Fontanges. której uroda i czar 
niewieści osładzały życic dyktatorow i 
Włoch, k tóry  w je j ram ionach szuka! uko 
jen ia  i zapom nienia po trudach dnia. By 
ia  ak to rką  i dziennikarką została zaanga 
żcw ana na  osobiste występy w F rancus 
kim  Casino. W ładze nie zezwoliły je j na 
razie na w ylądow anie w New Yorku bo­
wiem w sław iła się ona swego czasu po 
strzeleniem  hrabiego C barle P nston  de 
Cham brun rzekomo w obronę honoru i zo 
s ta ła  skazana wyrokiem sądowym na za 
płacenie k a ry  około trzech dolarów. S p ra  
wa ta  odbiła się głośnym  echem po całym  
świecie i w łaśnie ten  strzał może się stać 
przyczyną iż przy jació łk i M ussoliniego 
władze nie wpuszczą do A m eryki jako nie 
pożądanego cudzoziemca.

Z udzieleniem  inform acyj o je j stosun 
ku przyjaeelskim  z M ussolinim  była bar 
dzo w strzem ięźliw a i s ta ran n ie  un ikała  
olpowiedzi na nalegające p y tan ia  reporte  
r ó w .
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Antoni Hraiw

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
S3 W s p ó ł c z e s n a  p o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

282)
P an  Duda, że to byi chłop na 

scłiwał podparł się mocno pod spróch­
niało drzwi. Rozległ się trzask i po 
chwili skobel wypadł ze szczękiem z 
cienkie) futryny. Drzwi otwarły się 
na oścież. Oczom przybyłym przed­
stawił się dziwny widok.

Na podłodze leżała zmaltretowana 
młoda kobieta, w porozdzieronych 
sukniach, a nad nią w groźnej posta­
wie stał dziko w yglądający męż* zy zna 
Znać było, że przed chwilą katował ją.

— Więc to tak? — odezwał się pan 
Duda podnosząc z wolno rewolwer w 
stronę Rachmila.

Rachmil szybko oceni? groźną sy­
tuację. Widział, że jest zgubiony i tyl­
ko jakiś rozpaczliwy czyn mógł go 
uratować i ułatwić mu ucieczkę. Po­
stanowił za wszelką cenę nic poddać 
się.

Zanim pan Duda zdołał zoriento­
wać się zbir chwycił za s fojącp obok 
krzesło i rzucił nim celując w uzbro­
joną rękę policcjanta. Uderzenie było 
szybkie i celne. Pan  Duda uderzony 
w palce wypuścił trzym any rewolwer. 
Schylił się czym prędzej po niego. 
Roohmil jak  gdyby tylko na to czekał. 
Skoczył on z tygrysią zręcznością na 
pochylonego policjanta próbując go 
p rzew ró c ić ,

1 • '(•!•! się walka.
Pan Duda, aczkolwiek górował 

nad przeciwnikiem siłą, nie mógł mu 
przecież sprostać w zaciętości i spry­
cie. Tarzali się spleceni ze sobą po

£  SPORTU
Mecz uoKsersKi

RUCH (W. Hajduki) — NORDIA
(Sosnowiec).

W nadchodzącą niedzielą 5 bin. o godz. 
16.80 odbędą się w Sosnowcu w iokalu 
przy ul. P iłsudskiego o ciekawe zawody 
bokserskie, m iędzy m istrzem  Śląska K3. 
Ruch (W. H ajduk i) a miejscową Nodrią.

W  poszczególnych wagach walczą (go­
ście na pierw szym  miejscu): waga papie­
rowa, Tkacz — D a ttn e r  I I I . H adam ik — 
D a ttn e r U , im p  za. Jasińsk i — E icbel, 
kogucia: K orzeniec II  — Topiol, piórko­
w a: M aneeki — D jam eni, lekka: Korze­
niec I  — Rozenberg, półśrednia: Bieniek 
— .,E lef“ i średnia: ’W iedem an — ,.Sa­
mek".

Petkiewicz nie pojedzie
DO AMERYKI.

Ja k  donosiliśm y (rener PZLA p. Fet 
kiewicz, rniał w yjechać do St. Zjednoezo 
liyeh, aby przeprow adzić lam  stud ia  nad 
am erykańskim  system em  szkolenia zawód 
ników. N iestety, w yjazd fen nie dojdzie 
do sku tku  ze wzglądu na  trudności w uzys 
k an iu  potrzebnych na  ten cel funduszów.

Petkiew icz zdecydował się ukończyć 
jaknajpi-ędzej stud ia  w CIW F-ie i wyje 
chae do Am eryki w 19.19 r.

Anglia—Czechosłowacja
5 : 4

MIĘDZYNARODOWY MECZ 
PIŁKARSKI.

W e środę odbył się w Londynie wobec 
48 tys. widzów oczekiwany z dużym za in ­
teresow aniem  mecz p iłk a rsk i pomiędzy 
reprezen tac jam i A n g in  i Czechosłowacji,

W brew  wszelkim oczekiwaniom. A ngli 
cy w y g ra li z trudem  nieznacznie 5:4 (8.2) 
R eprezen tacja  Czechosłowacji zaskoczyła 
w szystkich w spaniałą  grą, doskonałą kon 
dycją, św ietną techniką, skuteczną zespo­
łową dyspozycją strzałow a .

Do o sta tn ie j chwili wynik meczu sta ł 
Pod znakiem  zapytan ia .

D opiero w o sta tn ie j m inuce strzał Alla 
newsa zadecydow ał o zwycięstwie Anglii.

ziemi, tłukąc ńaprzennun głowami o 
podłogę. Po całym poddaszu rozlegały 
się ich chrapliwe przekleństwa i po­
stękiwania.

Jadw iga, wciśnięta w kąt izdebki 
przyglądała się z nieopisanym przera­
żeniem tym zapasom na śmierć i ży- 
cit. Natom iast pon Borowik patrzał 
na to spokojnie jakby siedział w kinie.

A  tymczasem walka dwóch męż­
czyzn rozwijała się na dobre. Pan Du­
da, mimo swej wrodzonej siły, nie 
mógł jakoś sprostać opryszkowb.Jego 
tusza nie pozwolała mu na szybsze 
ruchy i czuł zresztą jak coraz bardziej 
traci oddech. Nie poddawał się jednak 
napastnikowi, a nawet przeciwnie 
chwycił go teraz za gardło i przydusił 
mocno do ziemi.

Rachmilowi aż oc>zy rozszerzyły 
się od tego uścisku. W ierzgnął kilka 
razy nogami, lecz nie mógł się w ywi­
nąć z pod olbrzymiego ciała pana Du­
dy. Postanowił jednak poraź ostatni 
ponowić próbę, szarpnął się mocno u 
derzając jednocześnie policjanto gło­
wą w nos. Pan Duda krzyknął z bólu 
i puścił z rąk opryszka zamroczony. 
Na to tylko czekał Rachmil. J a k  kot 
zerwał się na nogi. wyszarpnął poi i - 
ejantowi z pochwy bagnet i zamierzył 
się do zadania straszliwego ciosa.

Jadw iga krzyknęła przeraźliwie i 
zasłoniła ręką oczy.

W tej chwili rozległ się strzał.
Rachmil syknął z bólu. i słaniając 

się na kolana upadł na ziemię.
Do mieszkania wpadj inspektor

policji z dymiącym jeszcze rewolwe­
rem w ręku, a za nim Burski.

Jadw iga, widząc swego ukochane­
go podbiegła do niego, padając mu 
w szlochu radości w ramiona.

— Nareszcie, przyszedłeś... n a j­
droższy — szeptała w strząsana cala 
wewnętrznym szlochem.

Burski, który nie mógł ze wzrusze­
nia przemówić ani słowa, całował w 
milczeniu je j włosy.

Inspektor zbliżył się do rannego 
Rachmila, który leżąc na ziemi cicho 
pojękiwał.

— Ach, więc to ty ptaszku? No, 
spotkaliśmy się wreszcie — odezwał 
się do opryszka. — Nawet nie przy­
puszczałeś, że się tak szybko spotka-
m y , co

— Tak. spotkaliśmy się — powie­
dział Rachmil słabym głosem. — Spot 
kaliśmy się poraź ostatni... J a  za 
chwilę... umrę...

Po czym odwrócił się w stronę 
Burskiego.

_  Zwyciężyłeś mnie, ale przebacz... 
J a  naprawdę tam tą kobietę tak  ko­
chałem... Ty...

Nie dokończył już. K rew  popłynęła 
mu ustami. Skonał.

Zebrani w ciszy odkryli głowy.

e p i l o g

w pociągu jadącym do Zakopanego 
siedziały w przedziale pierwszej klasy 
cztery osoby. Przy oknie siedziała 
młoda kobieta, na której rozpromie­
nionej twarzy widać jednak było śla­
dy jakichś ciężkich i niedawnych 
przeżyć. Obok niej mężczyzna z troska 
wpatrzony w jej twarz. Naprzeciw 
tej pary siedziało dwóch mężczyzn z 
zajęciem czytając gazćty.

Po chwili jeden z nich poruszył się 
niespokojnie i głośno odczytał tytuł 
sensacyjnego artykułu.- ..Ostateczna 
likwidacja szajki ■ szpiegowskiej4*.

-■ ■*

-----

h m
ksfc?

Nie zwlekaj  
zaprenumeruj natychmiast

IP R E S  ZAGŁĘBIA
a otrzymasz

7 + 8 + 1 2
egzempl. I stron druku I stron druku 

w tygodniu | codziennie | w niedzielę 2 zł. mies. 
z odnoszeniem 
do domu lub 
przesyłką 
pocztową.

>,EXPRES ZAGŁĘBIA * daje w każdy czwartek dodatek p. t.. 
„DOM I SZKOŁA**, a w każdą niedzielę dodatek dla dzieci i 
młodzieży p. t.: „JUTRZENKA** pod redakcją Czaru ego Wu- 
jaszka, oraz aktualne felietony.
.,EX PR ES ZA G ŁĘBIA -* drukuje stale dwie powieści.
Każdy prenumerator ,,Expresu Zagłębia’*

korzysta z bezpłatnej porady prawnej 
„EXPRES ZAGŁĘBIA"* będzie Ci codziennie na „Dzień Do 
bry“ przynosił najświeższe wiadomości i będzie najlepszą lek tu 
rą dla Ciebie i Rodziny.

Hokeiści węgierscy
UZYSKALI REWANŻ.

Rewanżowa spotkanie hokejowe Dąb— 
BBTE Budapeszt rozegrane w środę w 
Katow icach, zakończyło się wbrew oc-zeki 
w aniom  niespodziew aną porażką Dębu w 
stosunku 3:0.

P o rażk a  m iejscowych jest tym bardziej 
uziw ua że w ystąpili oni wzmocnieni przez 
najlepszych hokeistów: W olkow skiego i 
M arch owczy ka.

Czy nowa atera
KOLARSKA?

Z arząd Łódzkiego Okr. Zw. K olarskiego 
postanow ił zawiesić k ierow nika sekcji ko 
larsk ie j .,W nny“, p. U lricha  ,za działanie 
na szkodę sportu  kolarskiego oraz wywie 
rane nieodpowiedniego wpływu na zawód j 
ników i przekazać sprawTę kom isji dyscy '

p łin a rn e j Pol. Zw. K olarskiego celem wy 
d an ia  ostatecznej decyzji.

Ja k  ustalono, przed każdym poważniej 
ezym wyścigiem  następow ała t. zw. odpia 
w a kolarzy „Wimy*-, na  k tórej p. U rlicha 
w yznaczał każdem u jeźdźcowi pew ną su 
rnę pieniężną za udział w wyścigu, zobo 
w iązując wszystkich do udzielania sobie 
na tra s ie  w zajem nej pomocy. N iezależnie 
od tego zwycięzca o trzym ał specjalną pre 
mię w gran icach  56—80 zł.

PRZEŹROCZA  
REKLAMOWE DO KIN

W.NIEPON SOSNOWIEC
WARSZAW SKA 1

Wszscy odwrócili się do czytającegp 
z zainteresowaniem.

— No. Stachu — odezwał się raęż* 
czyzna trzym ający gazetę, a którym  
był Rutecki — nareszcio pozbyliśmy 
się ostatniego widma szajki, która 
nam tyle przykrości wyrządziła.

— Bóg z nimi — odezwał się Bur­
ski. — Szczęście, że się tak to wszy 
stko jakoś szczęśliwie skończyło...

— Teraz odpoczniemy — wtrącił 
się siedzący obok Haczewski — i wszy 
stko znowu będzie dobrze, jak daw- 
niej.

— Tak. przecież to nasza podróż 
poślubna, Stachu — uśmiechnęła się 
Jadwiga.

— Dawno zresztą oczekiwana —■ 
odpowiedział ze śmiechem Rutecki.

— A jak  załatwiłeś sprawę nasze 
go wynalazku? — spytał Haczewski.

— Został on już nareszcie sfinan­
sowany przez ministerstwo wojny. 
Mam więc głowrę spokojna, a pienią 
dze w banku. Już  przystąpiono do bu­
dowy specjalnej fabryki, której ja  
będę naczelnym dyrektorem.

— No, to i my przy takiej figurze 
wielkiej nie zginiemy — zażartował 
znowu Rutecki.

— Nie zginiecie, nie zginiecie ko 
chani chłopcy — odpowiedział poważ­
nie Burski.

— Tak, koc i dobrzy <-hłoocy 
— powtórzyła autko Jadw iga i 
przytuliła się do ramienia męża.

KONIEC.

KOMITET DLA SPR A W  MŁODZIEŻY 
W IEJSKIEJ.

Ze Lwowa donosi agencja „Kabel": V 
powiecie stryjskim zorganizowany zosts 
ostatnio kurs dla przodowników wiejskie 
zespołów konkursowych przez Powiatow  
Komitet dla Spraw Młodzieży W iejskie 
W kursie tym wzięli udział przedstawici 
le wszystkich organizacyj młodzieżowyel 
działających na terenie powiatu. Jest to 
pierwszy wypadek organizowania kon 
kretnej pracy terenowej przez komitety 
dla spraw młodzieży.

-oOo-
Zabił sublokatora

1 PO W l ARTÓW AL JEGO ZWŁOKI.
P rzy  ul. S terdyńskiej w W arszaw ie 

zajm ow ał 1-pokojowe m ieszkanie 25-letni 
robotnik W acław Sitków ski.

W październiku Sitkowski odnajął 
część pokoju 34-letniemc K azim ierzowi 
Przybylskiem u, właścicielowi budki z pa 
pierosam i. Przed tygodniem  sąsieiizi zaii 
ważyli, że Sitkowski nagle znikną).

Pow iadom iono o tym policję, lecz SiT 
kowskiego nie można było odnaleźć. Ub. 
nocy Przybylski sam zgłosił się do - poll 
cji i doniósł że on jeszcze 23 ub. m. za mor 
dnwał Sitkow skiego i  zwłoki ukry ł w piw 
niey. W e wskazanym  m iejscu znaleziona 
dwa worki z poćw iartow anym i zwłokami 
Sitkowskiego.

Ja k  się okazało, między lokatorem  a 
sublokatorem  w ynikły nieporozum ienia 
z powodu zalegania  z oddaniem  długu. 
M orderca opowiada, że podczas kłótni Si) 
kowski usiłow ał uderzyć go żelazem. 
Wówczas P rzyby lsk i chwycił siekierę v 
uderzył nią Sitkow skiego w głowę. Ude 
rżenie było śm iertelne i Przybylski, 
„chcąc zatrzeć ślady zbrodni**, poćw iarło 
,vał zwdoki, poczem włożył do 2 worków i 
przeniósł do piw nicy. Po zbrodni zmył 
krew  z podłogi i siekiery. P ostanow ił on 
następn ie  części zwłok zapakow ać w pa 
p ier i rozrzucić w rozmaitych miejscach) 

K ilka razy usiłow ał zam iary  te zreali* 
zowae, lecz gdy tylko schodził do piw-niey 
ogarn ia ł go strach!

Spostrzegłszy wkońcu, że policja za.i4 
la się zaginięciem Sitkowskiego, udał si< 
sam  do komisariatu.
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Lepsza Pani kupuje w solidnym sklepie
Serwisy  do obiadu, do białej i czarnej kawy. — Kryształy.
Zabawki dziecinne, nakrycia, naczynia kuchenne, oraz artykuły S o s n o w ie c , J ^ o d r z e jo w s K a  19

codzienne, jak: szklanki, spodeczk*, talerze itd.

H. ALTMAN
w ie c ,  M a d r z e jo *  
t e l e f o n  6  3 0 1 0 .

Zwiedzajcie salon propagandowy
grzejników elektrycznych

w B ędzin ie
M IEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY W BĘDZINIE otworzy! stu 
okres przedświąteczny Salon pokazowo - propagandowy grzejników 

i innych aparatów elektrycznych. W Salonie demonstrowane są rów­
nież aparaty radiowe znanych firm: Philipsa. Elektrit i Telefunken. 
Salon mieści się w gmachu Urzędu Pocztowego w Będzinie (u!. Naruto­
wicza. piętro pierwsze). Zwiedzać można codziennie w godz. 8 do 12 i od 
14 do 11). W stęp bezpłatny.

“S y g n a tu ra  N r. I I I  Km . 660/37.

O b w ie sz c z e n ie
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik  b ą d u  G rodzkiego w Sosno',v 
■en, re w iru  3-go F e lik s  Zem anek, m a jąc y  
k an c e la rie  w Sosnow cu, ul. S ienk iew icza 
N r. 8 n a  po d staw ie  a r t .  676 i 679 k. p. c. 
podaje  do pu b liczn e j w iadom ości, ze d n ia  
9 i u . eg  o 19o'8 r. o gottz. 11 w Sądzie G rodz­
kim  w  Sosnow cu odbędzie się sp rzedaż w 
drodze, pub licznego  p rz e ta rg i ,  należącej 
do d łu ż n ik a  F ra n c isz k a  K ow alsk iego  i in  

•nyeh n ie ruchom ośc i m ie jsk ie j, położonej 
w Sosnow cu p rzy  ul. N ow opogouskiej 

K r. poi. 18, sk ła d a ją c e j sią  z p ia eu  ogól- 
n e j p rze s trzen i 68 kw adr, sążni, czyli 14S 
kw adr. m e tr. i 8.54 p rętów  kw ad r., z b u ­
d y n k am i: dom em  m ieszk a ln y m  p ię tro ­
wym i zab u d o w an iam i gospodarczym i-— 
M a u rządzoną księgę h ipo teczną N r. rep . 
<hip. 379 p rzechow yw aną w  W ydzia le  H i­
p o teczn y m  S ą d u  O kresow ego  w Sosnow - 
c n .

N ieruchom ość ta  po łożona je s t w p a­
n ie  g ra n ic z n y m  i do n ab y c ia  je j należy  
uzyskać zezw olenie W o jew o d y  (§ I  Roz­

p o rzą d zen ia  P rez . R zeczypospo lite j P o l­
s k ie j  o g ra n ic a c h  P a ń s tw a  (Dz. U rz. 
N r. 12/37 poz. 81). Zezw olenie w ojew ody 
iiudoż.y złożyć p rzed  p iz y s tą p ie n ie m  do 
lic y ta c ji .

N ieruchom ość oszacow ana ze s ta la  na 
su m ę  zł. 13.000, cena zaś w y w o łan ia  w y­
nosi zł. 10.000, zgodnie z, a r t .  706 Kod. 
por..... Cy*\v. (2,-g i te rm in  lieyt.).

P i : y> te ru ją c y  do p rz e ta rg u  obow iąza­
n y  jest złożyć ręk o jm ie  w w ysokości 
A .  1.500.

R ękojm ię należy  ziożye w gotew iznie 
albo w tak ich  p ap ie rac h  w artościow ych 
hądz książeczkach  w kładkow ych in s ty tu  
ey j. w k tó ry ch  w olno um ieszczać fundo  
sze m a ło le tn ich . P a p ie ry  w arto -ciow c 
n rz y ję te  będą w w arto śc i trzecn  czw ar­
tych  części ceny gie łdow ej.

P rz y  lic y ta c ji będą zachow ane us,aw o  
we w aru n k i lic y ta cy jn e , o ile  dodąlko- 
wyra pub licznym  obw ieszczeniem  nie t ę  
dą podane do w iadom ości w aru n k i od­
m ienne.

P ra w a  osób trzecich  n ie  oędą p rze ­
szkodą do lic y ta c ji i p rzesądzen ia  wia.-.io 
iie\ na rzecz n abyw cy  bez zastrz; zen. je ­
żeli osoby te  przed iozpoczcciem  p r / d a r  
,«u n ie  złożą dow odu, że w niosły  powóuz 
tw o o zw oln ien ie  n ieruchom ości Uib .1- i 
zęśei od egzekucji i że u z js k a lv  posła- 

n o w ien ie  właściwego^ sądu . n ak azu jące  
zaw ieszenie egzekucji.

W  c iągu  o s ta tn ic h  dw ucii jy g o u n i 
p rzed  lic y ta c ją  w olno og ląd ać  n ie ru c h o ­
m ość w dni pow szednie od godziny  S-ej 
do 18-ej a k ta  zaś postępow an ia  eg zek u ­
cy jn eg o  m ożna p rze g ląd a ć  w sądzie aron-/ 
k im  \v Sosnow cu, ul. K iliń sk ieg o  N r. VI.

Kom ornik ( - )  F E L IK S  ZEM ANEK  
T/iiia 3 g ru d n ia  1937 r.

K fn c - te a t r  „EDEN"
DZIŚ! DZIS1

Królow a
Wiktoria

w ro i. gl. ANNA NEAGLE 
i ADOLF WOHLBRiiCB

Początek I seansu 15.30.

Czy jesteś członkiem  
L. O. P. P.

M oc towaru jest na sk ład z ie  
Kupiej martwi s ię  przy ladzie, 

z^aden klient s ię  nie z g ła sz a ,  
B o  towaru nie o g ła sz a .

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
ohorśu wenerycznych I skór. „Porno#-

sos tuła przeniesiona 
Sosnowiec, ni. 8-go Maju 91.

Czynu*; 11-1 i 6-8 pp., w święta 111 
— Wizyta 6 Jlotyoh. -*

DROBNE OSŁlSIENiA

M il-N O  I SPU Z nU A Z

S K L E P  zeg arm is trzo w sk o  - ju b ile r s k i  do 
bi-ze zap row adzony  w ra z  z tow arem  w 
śródm ieśc iu  B ędzina  do sp rzed an ia . G ie r 
ty  .Expres'* Będzin pod .G o to w k ą ' .  
SPRZEDAM  zak ład  fry z jersK i dam sko  - 
m ęski dobrze p ro sp e ru ją c y . Sosnowiec,
P iłsu d sk ieg o 28, S nopkow sk i.____________
SPRZEDAM  u rzą d zen ie  now e, n a d a je  się 
do każdego  sk ła d u  zaraz. K a lisk a  s9.
— HLEI SKi a BS H -HŁTO-C T T E  '  3i  M B

Za pożyczki państwowe najta­
niej zegarki, platery, radioapa­
raty tylko w firmie:

M iiechm an
DĄBROWA GÓRN.

ul. Sobieskiego 11.
Pożyczki przyjmujemy w naj­

wyższej cenie. — — — — —

ZG U B IQ N  E  D O K  l)  M E N  T Y

K U C H A R SK I W Ł A D Y SŁ A W  zgubił do 
wód o sob is ty  ko le jow y i b ile t uczniów - 
rk i roczny  w y d an y  przez d y re k c ję  W a r ­
szaw ską.___________________    .
ZGUBIONO k a r tę  rzem ieś ln iczą  — kam a 
szniezą w y d an ą  przez S ta ro s tw o  w Będzi 
n ie  n a  nazw isk o  W a d ia  R ożen. Szczęśli­
w y zn a lazca  p ro szo n y  o zw ro t za w y n a­
grodzen iem  S trzem ieszyce , P iłsu d sk ie ­
go 50.

ROŻNE

W l  D Z IE R Ż A W IĘ  koncesję  /, w yszyn­
k iem  lub  bez w yszynku . Sosnow iec, ul. 
P iłsu d sk ieg o  53, U rgacz. * 
R E ST A U R A C JA , C z y sta  3 M. D U D E K  
w y d a je  ś n ia d a n ia  oo iady . ko lacje . B u fe t 
zaopaa-zony w t r u n k i , w sze lk iego ro d za ju  
ZAPOW IEDŹ- P o d a je  się  do ogó lne j w ia 
dom ośei, że 1; S tan is ław  Z y g m u n t G ra- 
bow ieeki, m a ry n a rz , k a w a le r , zam ieszka­
ły  w  G dyn i p rzy  u licy  B ie lsk ie j n r. 11, 
syn  B ru n o n a  G rabów ieckiego . ro b o tn ik a  
zam ieszkałego  'w  S osnow cu i  jego  żony 
T eresy  z dom u F ilip czy k ó w n ej z m arłe j 
i o s ta tn io  zam ieszka łe j w Sosnowcu,, 2. 
Jó z e fa  M ajów im  .przy  rodzicach , p an n a  
zam ieszk a ła  w Sosnow cu p rzy  u łicy  F e ­
lik sa  P c r la  n r . 9, có rk a  J a n a  M aja , ro ­
b o tn ik a  i jego  żony B ro n is ław y  z dom u 
N iew iad o m sk ie j, zam ieszka łych  w S o ­
snow cu, chcą zawrzeć- zw iązek m ałżeńsk i 
O bw ieszczenia zapow iedzi n as tąp ić  w in ­
no w G dyni i Sosnowcu przez gazetę  ,.Ex 
prew Zagłębia**. G d y n ia  2 g ru d n ia  1937 r. 
U rzęd n ik  s ta n u  cyw ilnego  (R e in h a rd t) .

Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom, że w niedzielę dnia 
5 grudnia b. r. odbędzie się

W Y C I E C Z K A
dla zwiedzania Elektrowni.

Punkt zborny o godzinie 14.30 w portierni.
W wycieczce mogą brać udział wszy scy powyżej lat 16.
Oprowadzać i udzielać inform acji będą fachowcy.

CSi

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
Każde Twe życzenie

,1'

Ł y ż w y  w uużym  w yborze, n a j ta n ie j  m ożna n ab y ć

w f irm ie  63118
D. BUDKIEW ICZA SOSNOW IEC, M odrzejewską 28.

Nd S W . Mikołdjd
ZA B A W K I W w ielkim  wyborze. Dużo nowości. GRY 

T O W A R Z Y SK IE  -  ŚW IETLICOW E, F R ED ŁO W SK IE .— Prześliczne ,  -  ^  ^
P A P IE R Y  LISTO W E w podarunkow ych kasetach. PIÓRA W IE C Z N E  626 O O  
..Pelikan", „Parker ‘ i  inne. OŁÓWKI aa toniatyczne. W YROBY SKÓ­

RZANE podarunkowe. R eperacja lalek.
M. PERC1K , SO SNO W IEC, W arszawska S przy 

„M etalurgii".

W szelk ie zam ów ien ia  n a  s v .  B a rb a rę  w y k o n u je  szybko i so lidn ie

Ciastkarnia „ROM4“
SOSNOW IEC - POGOŃ, ul. Orla róg D zikiej.

62521

K U P I S Z  
i SPRZEDAŻ

n a jle p ie j  p rzez  z a m ie s z c z e n ie  o g ło sz e n ia
w .EXPRES1E ZAGŁĘBIA**.

O g ło s z e n ia  p rzy jm u je ad m in istra c ja
6 - 14-97

POLSKIE TOWARZYSTWO DLA HANDLU WĘGLEM

„WĘ6 LOBL0 K ’ S A.
ODDZIAŁ W SOSNOWCU — PIŁSUDSKIEGO 18

teł. 62918. 61071 i 614S3
HURTOWA I DETALICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA DĄBROWSKIE 

GÓ I GÓRNOŚLĄSKIEGO.

I KINO „ZASŁgBIE* I
DZIŚ DZIS

Wspaniały polski film 
Osnuty na tle wodewilu K. KRUMŁOWSKIEGO

Kroiowa P rz e d m ie śc ia
Do głębi wzruszający i do łez rozśmieszający film o żywej frapującej 

akcji. W rolach gb:
HELENA GROSSÓWNA, ALEK SANDER ŻABCZYŃSKI. ST. SIE  
LAŃSKŁ JÓZEF ORW1D ROMUALD GIERASIŃSKI. F. SZCZE 

PAYSK I. TADEUSZ FALISZEW SKI. rez. E. BODO.
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.________________

Kino „PA TRIĄ "
DZIŚ Wielki film polski wg. powieści Gabrieli Zapolskiej

0 czym się nie mówi
(SKŁAMAŁAM)

w roi. gi.: Jadwiga S m osarska  i Eugeniusz Bodo
Początek seansów o godz.: 17.30, 18,30. 21.30.

Uprzejmie prosimy PT. Publiczność o przybywanie na początek seansów

.Wydawca: Helena Monsi°rska. — Red. naczelny: K. Cwlerk. — Druk. „Ex pres Zagłębia*’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski <.*


